
Huta im. Lenina

rozpoczęła produkcję r rQQ|in

bladi karoseryjnych j. ,J,r

102.472

Gwałtowny rozwój motory­
zacji pociąga za sobą

wzrost popytu na specjalny
gatunek blachy — tzw. blachę
karoseryjną. Dlatego też, by
choć w pewnym stopniu ogra­
niczyć import tego poszukiwa­
nego asortymentu. Huta im.
Lenina rozpoczęła u siebie je­
go produkcję. Że względu na

brak doświadczeń w tego ro­
dzaju produkcji w kraju, pró­
bną partię blach karoseryjnych
wysłano do oceny do radziec­
kich zakładów GAZ w Gorkim.
Ocenę przeprowadzili wyde­
legowani z Huty fachowcy
wraz z przedstawicielami za­
kładów w Gorkim. .Wypadła
ona na ogół pomyślnie. Blachy
wykazują dobrą
trzeba jednak jeszcze
cować nad jakością
rzchni.

Nowa produkcja
zwiększone wymagania przed
wydziałami współpracującymi

z walcownią zimną — stalow­
nią zgniataczem i walcownią
gorącą. Najwięcej „do powie­
dzenia” mają jednak pracow­
nicy walcowni zimnej. Dokła­
dność i ścisłe przestrzeganie
przepisów technologicznych
•mają bowiem ogromny wpływ
na jakość blachy. W związku
z tym jednocześnie z przygo­
towaniami technicznymi szkoli
się walcowników, a głównie
sortowaczy, klasyfikujących
blachę.

Najtrudniejszy okres prób i

przygotowań ma już walcow­
nia poza sobą. Już rozpoczęto
produkcję, która oczywiście w

miarę „docierania” się będzie
wzrastała. Dotąd z walcowni

:--- •---

Taksówkarz

skazany
ia od»ow$ |azdy
na 1000 ił grzywny
z zamianą
(v razie oieś^gafaeści)
na 20 dni aresztu

Doczekaliśmy się nowego
procesu o „bimbanie” z klien­
tów — tym razem przez tak­
sówkarza z Łodzi.

W maju br. małżeństwo Ja­
dwiga i Kazimierz Adamiako­
wie chcieli w Maryśinie na pe­
ryferiach Łodzi ■wsiąść do tak­
sówki nr boczny 245, by od­
wiozła ich na ul. Ciechano-

wicką. Taksówkarz odmówił
kursu, twierdząc, że nie poje-
dzie, gdyż nie można go zmu­
sić do jazdy na każde żądanie.
Państwo Adamiakowie skiero­
wali skargę do prokuratora
przeciwko właścicielowi tak­
sówki nr 245 Feliksowi Koła­
czowi.

Onegdaj odbył się w Łodzi

proces, który nie ma preceden­
su w historii polskiego sądow­
nictwa.

Sąd skazał Feliksa Kołacza
na 1000 zł grzywny z zamianą
w razie nieściągalności na 20
dni aresztu. Skazany został ob­
ciążonymi kosztami sądowymi.

GWIAZDY I

GWIAZDECZKI

Danutę Jędrych
modelkę „Teli­
meny** zobaczy­
my w filmie

„Zakład”.
CAF — Fot.

Rozmysłowi cz

zimnej Huty im. Lenina wy­
szło już l.ÓOO ton blach ka­
roseryjnych. Ich odbiorcą jest
Żerańska Fabryka Samocho­
dów Osobowych. Do końca ro­
ku walcownia ma dostarczyć
Żeraniowi ponad 6 tys. ton

blachy, (n)

tłoczność,
poprą-

powiem

stawia

Nowe mieszkania
i obiekty socjalne

<ffo

Krakowskiego Zagłębia Węglowego
Szereg: nowych inwestycji, które zwiększą wydobycie

oraz poprawią warunki bezpieczeństwa i higieny pra­
cy, przekazano do użytku w przededniu dorocznego
święta górniczego — tradycyjnej „Barburki" w Krakow­
skim Zagłębiu Węglowym.

W kopalni „Siersza" włą­
czony został do eksploatacji
nowy poziom wydobywczy. W

pierwszym okresie dawać on

będzie 150 ton węgla dziennie,
a w przyszłym roku już 1000
ton. W kopalni tej rozpoczął
się również rozruch wielkiego
wentylatora. Tłoczyć on będzie
pod ziemię w ciągu minuty
ponad 7 tys. m sześć, powie­
trza.

Jeden z największych wen­
tylatorów pracujących w pol­
skich kopalniach przekazano
do eksploatacji w kopalni
„Kościuszko — Nowa". Posia­
da on zdolność wtłoczenia pod
ziemię w ciągu minuty 10 tys.
m. sześć, powietrza. Ponadto
służba utrzymania ruchu tej
kopalni otrzymała nowocze­
śnie urządzony warsztat me­
chaniczny.

W kopalni „Janina", włą­
czono do produkcji nowy od-

! dział wydobywcy który po
osiągnięciu pełnej zdolności
dostarczać będzie 800 ton wę­
gla .na dobę.

Dorocznym zwyczajem w

przededniu „Barburki" górnicy
Krakowskiego Zagłębia Wę­
glowego i ich rodziny otrzy­
mali szereg obiektów socjalno-
bytowych.

Piękny prezent świąteczny
sprawiła swoim górnikom dy­
rekcja kopalni „Koi.una Pa­
ryska", w Jaworznie. Przeka­
zała ona nowy dom o 36 mie­
szkaniach, wybudowany z sum

funduszu zakładowego.
Klucze do nowych mieszkań

— najmilsze prezenty „Bar-
burkowe" —• otrzymały rów­
nież załogi innych kopalń ja­
worznickiego okręgu węglowe­
go. 44 mieszkania oddano do

użytku górnikom najmłodszej
w zagłębiu kopalni „Kościusz-
ko-Nowa“. Górnicy kopalni
„Sobieski" otrzymali 8-rodzin-

ny dom mieszkalny. Podobny
budynek przekazano załodze

kopalni „Siersza", zaś górnicy

KRMKOWJI.
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Kraków, piątek 4 grudnia 1959

kopalni „Janina" dostali przy­
działy kilkunastu nowych mie­
szkań wybudowanych w osie­
dlu robotniczym w Chrzano­
wie.

Dzieci górników kopalni
„Sobieski" od tegorocznej
„Barburki" — korzystać będą
z nowego pięknego przedszko­
la uruchomionego w osadzie
— „Jeleń".

Również załogi krakowskich

kopalń rud nieżelaznych

W dniu

dzisiejszym
prez. Eisenhower

przybędzie
d© Włoch

W

WASZYNGTON
pi ziś, prezydent USA D. Ei-

•'senhower rozpoczął podróż
po krajach trzech kontynentów.
Samolot wiozący prezydenta
wystartował z lotniska woj­
skowego Andrews pod Wa­
szyngtonem o godz. 2.11 czasu

warszawskiego.
Na godzinę przed odlotem,

prez. Eisenhower wygłosił
przemówienie do narodu ame­
rykańskiego. Było ono trans­
mitowane przez wszystkie sta­
cje radiowe i telewizyjne USA.

Prezydentowi USA towarzy­
szy 29 osób, m. in. zastępca se­
kretarza stanu Murphy, syn
John wraz z małżonką Bar­
barą, lekarz gen. Snyder.

Pierwszym etapem podróży,
prezydenta jest Rzym, gdzie
przybędzie on dziś w godzi­
nach popołudniowych.

Obecna podróż 69-letniego
Eisenhowera jest najdłuższa
jaką kiedykolwiek odbył pre­
zydent Stanów Zjednoczonych.
Trasa jej wynosi 36 tys. km.
Eisenhower powróci do Wa­
szyngtonu 23 grudnia.

Spisek
antyrządowy
w Brazylii

NOWY JORK

Jak wynika z doniesień

pływającyc"
na-

J pływających z Rio de Janei­
ro, w Brazylii wybuchł bunt

grupy oficerów lotnictwa prze­
ciwko obecnemu rządowi pre­
zydenta Kubitschka. Ich kwa­
terą główną jest baza lotnicza

Aragarcas w prowincji Goiaz

położona w dżungli. Stamtąd
zbuntowani oficerowie wezwali
ludność Brazylii do obalenia

obecnego rządu.
Jak wynika z napływających

informacji ich apel nie wywo­
łał jednak żadnego echa. Rząd
panuje nad sytuacją w kraju.

Niecce Olkusko-Chrzanowskiej
otrzymały na „Barburkę"
przydziały nowych mieszkań.

Ośrodkom zdrowia przy ko­
palniach węgla „Komuna Pa­
ryska" i „Kościuszko-Nowa",
przekazano elektrokardiografy
oraz aparaty rentgenowskie.
Jeszcze w grudniu br. górnicy
kopalni „Kościuszko-Nowa"-
korzystać będą również z wła­
snego solarium.

W Warszawie ob­
raduje X zwy­
czajny zjazd de­
legatów Związku
Lite rat ów Pol­
skieh.. Na zdję­
ciu: Przemawia
Stefan Żółkiew­
ski. Obok czło­
nek Prezydium
Kazimierz Ja­

worski.

CAF — Fot.

Barącz
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rejonie eertoanej faiwą

Frejus i okolica

spustoszone
Ilość ofiar sięga ok. 500 e$6h

PARYŻ

Oetki ludzi straciły życie w

'—'czasie tragicznej katastro­
fy na Riwierze Francuskiej w

pobliżu miasta Frejus, kiedy
to w nocy z środy na czwartek

runęła tama Malpasset. Los

dalszych setek ludzi jest nie

znany.
Jak oświadczył dziś w nocy

przedstawiciel Francuskiego
Czerwonego Krzyża, liczba o-

fiar katastrofy nie będzie niż­
sza niż 500 osób.

Dziś odbędzie się pogrzeb
pierwszych 90 ofiar żywiołu.

W mieście Frejus oraz oko­
licach, przez które przeszła ol­
brzymia fala wody po runięciu
tamy Malpasset, prowadzona
jest zakrojona na wielką ska­
lę akcja ratunkowa. Jest ona

jednak utrudniona, bowiem

cały obszar pokryty został

warstwą błota i mułu. Ze zni­
szczonych domów i z błota

wydobyto już zwłoki przeszło
160 osób. Przeszło połowę o-

fiar katastrofy nie udało się
zidentyfikować.

Widok zniszczonego Frejus

W Warszawie

Pierwszy dzień obrad

X zwyczajnego zjazdu

Związku Literatów Polskich

omówiona będzie
związku w ciągu
lat, przedyskuto-

być aktualne pro-

Jak już informowaliśmy — 3
bm. rozpoczęły się w War­

szawie obrady X zwyczajnego
zjazdu delegatów* Związku Li­
teratów Polskich.

Bierze w nich udział 78 de­
legatów wybranych na zebra­
niach 12 terenowych oddzia­
łów ZLP, a także pisarze nie

będący delegatami. Zjazd
trwać będzie 3 dni. W czasie

jego obrad
działalność
ostatnich 3
w*ane mają
bierny naszej literatury oraz

dokonane zostaną wybory no­
wych władz Związku Litera­
tów Polskich.

Na obrady przybyli: wice­
prezes Rady Ministrów —

Piotr Jaroszewicz oraz mini­
ster kultury i sztuki — Ta­
deusz Galiński.

Otwarcia zjazdu dokonał

dotychczasowy prezes ZLP.
Antoni Słonimski.

W
ków
mi er

W
wiedział on m. in.:

Chciałbym wspomnieć tylko
o niektórych zagadnieniach
wielkiej wagi społecznej i wy­
chowawczej, które czekają na

pióro pisarza, na słowo poety,
na pasję

Boleśnie

cy to, że
fiarności
narodu —

imieniu rządu uczestni-
obrad powitał wicepre-
Piotr Jaroszewicz.

swym wystąpieniu po-

satyryka.
odczuwamy wszy.s -

obok ogromnej o-

podstawowych mas

robotników, chło-

oraz okolic napawa strachem i
przerażeniem.

W akcji ratowniczej bierze
udział około 10 tys. żołnierzy,
m. in. nurkowie, saperzy, lot­
nictwo.

Prezydent de Gaulle wysto­
sował apel do narodu francu­
skiego
fiarom strasznej katastrofy w

dolinie

o niesienie pomocy o-

Reyran.

Biskupi ule zgadzają się
Poruszana od pew­

nego czasu na la­
mach amerykańskiej
ptaiy sprawa groźby
„eksplozji zaludnie­
nia” tj. nadmierne­
go przyrostu natu­
ralnego i związana
z nią teoria o ko­
nieczności wprowa­
dzenia szerokiego
systemu kontroli u-

rodzeń, zwłaszcza w

krajach biedniej-
szycli i silnie zalu­
dnionych, stała się
w ubiegłym tygod­
niu niespodziewanie
jedną z głównych

kontrowersyjnych
spraw przedwybor­
czej kampanii.

Bezpośrednią przy­
czyną tego było o-

świadczenie w ubie­
głym tygodniu bi­
skupów rzymsko­
katolickich, w któ

rym zapowiedzieli
oni stanowczą walkę
przeciwko przezna­
czaniu funduszów

pomocy dla zagra­
nicy na rozpow­
szechnianie i zale­
canie sztucznych
środków antykon­
cepcyjnych za gra­
nicą. Biskupi wystą-

pów, inteligencji — mamy
do czynienia z hamującymi
nasz postęp przeżytkami dnia

wczorajszego — z sobkow-
stwem, oglądaniem się jedynie
na doraźne .korzyści, z owym
cynicznym hasłem „śmierć
frajerom”, które demoralizuje
ludzi, prowadzi do okradania

państwa i społeczeństwa.
Notujemy — co gorsza —

społeczne zjawisko pobłażania
dla kradzieży mienia społecz­
nego, korupcji i łapownictwa.
Wymaga utalentowanych piór
i światłych umysłów wielka

ofensywa przeciwko ciemnocie
i zacofaniu, przeciwko owym
„cudom” na Nowolipkach,
przeciwko gusłom i znacho­
rom, przeciw kołtuństwu za­
truwającemu w wielu wsiach i
miasteczkach życie uczciwym
ludziom, wlokącemu się jak
kłoda u nóg młodego pokole­
nia. Czeka na pióro pisarza i

poety wielki obszar stosunków

międzyludzkich, które muszą

być przekształcone w naszym
ustroju w kierunku socjalisty­
cznym i humanistycznym.

Czeka na podjęcie jeden z

najtrudniejszych problemów
dzisiejszej doby — konflikt

między możliwościami, jakie
stają przed człowiekiem w e-

poce sputników i łunników, a

zacofaniem jego świadomości.

Olbrzymi postęp techniczny,
postęp wiedzy wymaga, aby
człowiek umiał nie tylko po­
sługiwać się tą techniką, ale

by umiał użyć jej dla dobra i

szczęścia ludzkości.
*

Zjazd uznał za odczytane —'

przygotowane wcześniej 1 rozesła­
ne wśród delegatów — sprawo­
zdanie ustępującego Z. G . ZLP.

Z kolei, uczestnicy obrad wy­
słuchali sprawozdania komisji
kwalifikacyjnej ZLP, przedsta­
wionego przez Konrada Górskie­
go oraz sprawozdania z sądu ko­
leżeńskiego wygłoszonego przez

Jerzego Ficowskiego.
Następnie zebrani

uczcili minutą ciszy
pisarzy zmarłych w

biegłych trzech lat.
W dalszej części obrad, Ste­

fan Żółkiewski wygłosił refe­
rat pt. „Pisarz a społeczeń­
stwo".

delegaci
pamięć

ciągu u-

oumm-szKOtfó
Mgr TADEUSZ MITUSlNSKI —

dyrektor IV Liceum Ogólnokształ­
cącego dla Pracujących w Krako­
wie ul. Kochanowskiego 5, prze­
kazał na konto budowy — od

KLASY IX C — 215 zł złożone za­
miast kwiatów z okazji Dnia Nau­
czyciela. Serdecznie dziękujemy i

pozdrawiamy.

Powiększa się systematycznie
grono indywidualnych uczestni­
ków akcji. Fan JAN KONIECZ­
NY, Kraków AGH, al. Mickie­

wicza 30 wpłacił na fundusz bu­
dowy 50 zł. Z radością witamy
nowego budowniczego najnowo­
cześniejszej szkoły Krakowa i

prosimy go o przyjęcie gorących
wyrazów wdzięczności.

W dniu wczorajszym — 3 hm.

pracownicy KATEDRY GOSPO­
DARKI CIEPLNEJ AKADEMII

GÓRNICZO-HUTNICZEJ, dla ucz­
czenia 7 rocznicy śmierci PROF.

ROMANA DAWIDOWSKIEGO za­
miast kwiatów — złożyli 200 zł,
przeznaczając je na budowę szko­
ły.

AKCJA TRWA!

KONTO NOSI NAZWĘ: „CZY­
TELNICY ECHA KRAKOWA BU­
DUJĄ SZKOŁĘ”. NR KONTAt
PKO 4—9—600.

pili też przeciwko
„usiłowaniom prze­
konania amerykań­
skich przywódców,
że sztuczna kontro­
la urodzeń jest naj­
lepszą odpowiedzią
na problem „eksplo­
zji zaludnienia”.

Oświadczenie bi­
skupów katolickich

wywołało szybką re­
akcję przedstawicie­
li innyah kościołów
nie podzielających
poglądu kościoła ka­
tolickiego w spra­
wie kontroli uro­
dzeń.
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W Zabrzu odbyła sie wczoraj
centralna akademia \ x\' h

z okazji „Dnia Górnika**
Przemówienie

I sekretarza KCPZPR-Wł. Gomułki
Obm. w przeddzień trady-

cyjnej „Barburki“, obcho­
dzonej uroczyście przez 300-
tysięczną rzeszę górników wę­
gla kamiennego, kopalń wę­
gla brunaiinego, rud żelaza,
siarki, soli, nafty i kamienio­
łomów — odbyła się inaugu­
racja „DNIA GÓRNIKA**.

W Zabrzu — w centrum

przemysłu węglowego Górnego
Śląska, w nowej wielkiej hali
ludowej odbyła się centralna
akademia górnicza.

W nowocześnie urządzonej
sali widowiskowej zajęło
miejsca około 3 tys. górni­
ków, techników i inżynierów
z kopalń, fabryk maszyn gór­
niczych, instytutów nauko­
wych, przedsiębiorstw bu­
dowlanych i montażowych
przemysłu węglowego.

O godzinie 17 — witani
burzą oklasków, wchodzą na

salę przedstawiciele partii i
rządu. Błyskają flesze foto­
reporterów, ha wchodzących

'kierują się kamery telewizyj­
ne. Wszyscy wstają z miejsc.
Górnicy w galowych czarnych
i stalowych mundurach urzą­
dzają gorącą owację przyby­
łym.

Za stołem prezydialnym u-

stawionym na tle górniczych
czarno-zielonych flag i emble­
matów oraz barw narodowych
zajmują miejsca: I sekretarz
KC PZPR ■— Władysław Go­
mułka (który już po raz

czwarty uczestniczy w świę­
cie górniczym), członek Biura
Politycznego KC PŻPR —

510 ton cytryn
1 507 ton pomarańcz
dla ro/. krakowskiego

Kraków i województwo o-

trzymają z importu na świę­
ta: 87 ton rodzynków, 40 ton

fig, 62 topy suszonych śliw
jugosłowiańskich, 13 ton owe-

chów laskowych, 35 ton orze­
chów włoskich, 14 ton migda­
łów, 38 ton sardynek, 3 tony
kakao, 80 ton konserw ryb­
nych, 540 ton cytryn, 507 ton

pomarańcz, 26 tys. butelek
koniaku i szampana.

Wkrótce nadejdą konserwy
mięsne, dżem morelowy, po­
midory oraz przyprawy ko­
rzenne.

Wydział Handlu Prez,. WRN
poinformował też, że Kra­
ków i województwo Otrzyma­
ją około 200 ton karpia. Jeśli'
chodzi o zaopatrzenie w mak,
zależeć ono będzie od spraw­
ności skupu zdecentralizowa­
nego, jako jedynego źródła
dostaw, (waś)

------ 9------

Wznowienie produkcji
śmietanki
spożywcze]
wysokogatunkowej
O półdzielnie mleczarskie we

wszystkich województwach
przystąpiły ponownie do pro­
dukcji wysokoprocentowej
śmietanki spożywczej.

Śmietanka ta została przed
trzema miesiącami wycofana
z obrotu. Jednakże obecne —

wskutek poprawy bilansu
tłuszczowego oraz na pow­
szechne życzenia licznych kon­
sumentów — spółdzielnie roz­
poczęły -wytwarzanie obok 10
proc, śmietanki, także i 20
proc.

Jak .informuje związek spół­
dzielni mleczarskich, maksymal­
na cena 1 kg niehomogenlzowahej
śmietanki 20 proc. — wynosi 19

zł, przy czym w zależności od
kosztów surowca w poszczegól­
nych województwach, cena ta

może ulec obniżce.

Edward Gierek, minister gór­
nictwa i energetyki — Jan
Mitręga, kierownik wydziału
ekonomicznego KC PZPR —

Józef Olszewski, członek KC
Mieczysław Moczar, sekretarz
CRŻZ — Wit Hanke, przewod­
niczący Prezydium WRN w

Katowicach — Ryszard Nię-
szporek, I sekretarz KC ZMS —

Marian Renke oraz przodują­
cy i zasłużeni ludzie węgla.

Na akademii obecni są rów­
nież: minister przemysłu wę­
glowego ChRL ,— Cżang Lin-
dzy, delegacje górników: An­
glii, Czechosłowacji, NRD i
Węgier.

Rozlegają się dźwięki hym­
nu państwowego i górniczego.
Rozpoczyna się ckademia.

Zagaja ją przewodniczący
ZG Zw. Zaw. Górników —

Michał Specjał, który w ser­
decznych słowach wita dostoj­
nych gości i górników obcho­
dzących „Bart>u.nkę“ po raz

15 w Polsce Ludowej.
Następnie wśród serdecznej

owacji całej srali zabiera glcs
Władysław Gomułka,

Na III P.enurn Komitetu
Centralnego {inszej partii —

stwierdza m. in. Wł. Gomułka—
wskazaliśmy na niezdrowe
zjąwiska, jakie wystąpiły w

naszej gospodarce. Posucha i
związany z nią mniejszy uro­
dzaj w rolnictwie jeszcze bar­
dziej zaostrzyły sytuację. Nie­
korzystnie dla nas układają
się ceny światowe niektó­
rych towarów. Tak np. cena

I węgla, który eksportujemy na

rynki kapitalistyczne spadłą
bardzo głęłzko w ciągu ostat­
nich trzech lat.

Wł. Gomułka przytacza na­
stępnie cyfry, z których wy­
nika, że planujemy tylko nie­
znacznie zwiększyć silę na­
bywczą ludności, a płace
gospodarce uspołecznionej u-

trzymujemy w zasadzie
poziomie rb.

Wł. Gomułka stwierdza
śtępmie. iż mimo zwiększonych
zadań wydobycia na rok 1960
w szeregu kopalń węgla ka­
miennego, w których załogi
charakteryzuje wysoki stopień
stabilizacji, dyscypliny i do­
bra organizacja pracy, coraz

bardziej dojrzewają warunki
do stoperowego przechodzenia
na 7 i półgodzinny czas pracy
przy robot.-ł'i na dole.

Kopalnie, które do tego doj­
rzały, 1 których załogi wzięły­
by ha siebie zobowiązanie wy­
konania, a nawet przekrocze­
nia swo’ch zadań wydobycia
w skróconym o pól godziny
eżasie pracy bez zwiększania
nadliczbowych godzin p;y cy,
Otrzymałyby fundusz plac za­
planowany na 8-godzinny czas

prący.Ósobne zagadnienie — to

normy. Mimo że w ostatnich
latach nastąpiła po-prawa wa­
runków pracy, mimo dużego
kroku naprzód w dziedzinie
postępu technicznego, ma nie­
stety również miejsce w prze­
myśle węglowym zjawisko ob­
niżania średnich norm wyko- i
nawcżych.

Każda/gospodarka może się
rozwijać tylko pod warun­
kiem, że wzrost wydajności
pracy wyprzedza wzrost plac
a nie na odwrót.

W końcowym fragmencie
przemówienia I sekretarz KC
PZPR, Wł. Gomułka złożył po­
dziękowania górnikom za ich
ofiarną akcję w dziele popie-

i
I

W

na

na-

Kronika wypadków
W Zakładach Budowy Sieci E-

lektrycznej przy ul. Wadowickiej
w czasie nocnego dyżuru uległ

zatruciu czadem 40-letni Jan Ba­
liński. Odwieziono go do szpitala
w stanie nieprzytomnym.

■M*
Na ul. Stradom została potrąco­

na przez samochód 62-leinia Mi­
chalina Buhaj, zam. ul. Krakow­
ska 1. Doznała ona ran głowy i

..ogólnego potłuczenia, (hs)

rania budownictwa szkolnego.
Ze świadczeń górniczych na

rzecz SFBS powstały już
pierwsze szkoły Tysiąclecia.

Swoje przemówienie zakoń­
czył Wł. Gomułka najserdecz­
niejszymi życzeniami dla za­
łóg górniczych z okazji ich
święta.

Po zakończeniu przemówie­
nia. górnicy urządzają I se­
kretarzowi KC PZPR powtór­
ną, długo niemilknącą owację.

O tegorocznej pracy prze­
mysłu węglowego i poważ­
nych zadaniach, jakie stoją
przed górnikami polskimi w

roku przyszłym, mówi mini­
ster Jan Mitręga.

Następuje teraz uroczysty
moment akademii: dekoracja
najbardziej zasłużonych pra­
cowników polskiego górnictwa
wysokimi odznaczeniami pań­
stwowymi.

*

Blisko półtysięczna rzesza

młodych górników zainaugu­
rowała obchody „Dnia Gór-
niika“ w Krakowskim Zagłę­
biu Węglowym, na uroczystej
wojewódzkiej akademii zor­
ganizowanej w Brzeszczach.
W akademii wzięli udział: se­
kretarz KC ZMS Tadeusz
Rudolf oiraz I sekretarz KW
ZMS w Krakowie, Grzegorz
Sokołowski.
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Ob 7 słtfczttia 14bO r,

14-letni Robert

Graham, heaeh

gimnazjum w

Memphh (USA)
interesuje się
specjalnie zagad­
nieniem istnienia

życia i

nego na

Dla swych
świadczeń
trzebował

próbki gleby

organicis-
i Marsie,

do-

po-
on

z

okolic podbiegu­
nowych i w tym
celu napisał list
do N. S. Chru-

szczową. Wkrót­
ce potem ku

swej wielkiej
radości, otrzy­
mał z Instytutu

Gleboznawstwa
Akademii Nauk
ZSRR przesyłkę
z próbkami gle­
by z różnych o-

kolic strefy pod­
biegunowej.

Nowe stawki opłat
za wczasy

pracownicze
IZ' om itet Ekonomiczny Rady
“•Ministrów zatwierdził no­

we stawki opłat za wczasy
pracownicze.

Od 1 stycznia 1960 r. ulgowe
skierowania na 14-dniowe
wczasy wypoczynkowe koszto­
wać będą w zależności od za­
robków pracownika od 120

W Waszyngtonie

do

dokonano brutalnego napadu
na żonę dyplomaty polskiego

W dniu 29 listopada rano, do
mieszkania II sekretarza

ambasady PRL w Waszyngto­
nie, Antoniego Czajera,
wtargnęli trzej osobnicy. Obu­
dzili oni żonę A. Czajera, któ­
ra była sama w domu, i za­
dając jej prowokacyjne pyta­
nia przystąpili do przeszuki­
wania mieszkania. Osobnicy
ci mówili do ob. Czajerowej
po polsku, zaś między sobą
po niemiecku i angielsku.

Ob. Czaj arowa wezwała ich
do opuszczenia mieszkania, a

gdy nie odniosło to skutku, u-

siłowala podejść do telefonu,
aby skomunikować się z am­
basadą PRL. Wówczas na­
pastnicy zarzucili jej opaskę
na szyję grożąc uduszeniem.
Po dłuższym szamotaniu ob.
Czajerowa poczuła nagle silne
uderzenie w głowę i straciła
przytomność. W takim sta­
nie zastał ją mąż, który po­
wrócił wieczorem do domu.
Ob. Czajerową silnie potur­
bowaną i w stanie oszołomie­
nia przewieziono na

' zlecenie
lekarza do szpitala. Do miesz­
kania ob. Czajera przybyli
wkrótce: przedstawiciel amba­
sady. PRL, departamentu sta-

---- o---

mi oraz funkcjonariusze po­
licji.

W zwiądku z tym brutal­
nym napadem, którego oko­
liczności wykluczają motywy
rabunkowe, ambasador PRL
w Waszyngtonie A. Spasawski
złożył protest w departamen­
cie stanu, domagając się prze­
prowadzenia energicznego
śledztwa i surowego ukarania
sprawców napadu na żonę
polskiego dyplomaty.

W odpowiedzi, departament
stanu przekazał wyrazy ubo­
lewania i obiecał podjęcie od­
powiednich kroków w celu
wykrycia i ukarania spraw­
ców napadu.

uruchomienie
urzw^zeA wotlociągawyck
w Wowym Targu

Zaopatrzenie Nowego Targu
w wodę przestanie być wkrót­
ce problemem, bowiem prace
przy budowie grawitacyjnego
wodociągu dobiegają końca.

Zrealizowano już budowę
zbiornika wyrównawczego na

Kowańcu i prowadzącą do
niego magistralę. Kończy się
budowę ujęcia wody i urzą­
dzeń spiętrzających na Bia­
łym Dunajcu w Szaflarach.
Budowa stacji „uzdatniania**
wody jest w toku. Koszt in­
westycji wodnej wyniesie o-

koło 30 min zł. (waśl

600 zł. Przy skierowaniach peł-
nopłatnych, dzienny koszt''po­
bytu na wczasach wynosić bę­
dzie 60 zł. u

Wczasy ulgowe w poszcze­
gólnych grupach zarobkowych
kosztować będą następująco:

Dla zarabiających do 700 zł
— 120zł,od701do1000zł—
160 zł, od 1001 do 1500 — 240
zł,od1505do2000zł—300zł,
od2001do2500—360zł,od
2501 do 3500 — 420 zł, od
3501do4500—500złidlaza­
rabiających powyżej 4500 —

600 zł.

Takie same opłaty obowią­
zywać będą za skierowania 21-
dniowe na wczasy profilakty­
czne i 28-dniowe na wczasy
przeciwgrużl icze.

Ławnicy
przedstawili
ministrowi sprawiedliwości
dezyderaty
det. Ich pracy
w sądzie
N / inister sprawiedliwości —*
' * ' Marian Rybicki przyjął
Prezydium Rady Ławniczej
przy Sądzie Wojewódzkim dla
m. st. Warszawy. Na podsta­
wie doświadczeń zdobytych w

ciągu obecnej kadencji, przed­
stawiciele ławników zgłosili
szereg dezyderatów. Do waż­
niejszych z nich należy wnio­
sek o przedłużenie kadencji ła­
wniczej z 2 do 3 lat — będzie
to wymagało ustawowego ure­
gulowania.

Min. Rybicki zapewnił Pre­
zydium Rady Ławniczej, że jej
uwagi będą rozpatrzone w

toku prac nad projektem no­
wej ustawy o ławnikach sądo­
wych.

Jako sprawę szczególnej
wagi, min. Rybicki podkreślił
potrzebę zbliżenia ławników
sądowych do załóg zakładów
pracy i do społeczeństwa przez
składanie sprawozdań i infor­
mowanie o swej pracy w są­
dzie.

Popularyzacja problematyki
wymiaru sprawiedliwości —

powiedział min. Rybicki —

zwłaszcza w zakresie zwalcza­
nia przestępczości gospodar­
czej powinna przyczynić się do
zaostrzenia czujności załóg
wobec rozgrabiania i marno­
trawienia mienia społecznego.

Z
PREZYDIUM SEJMU ustali­

ło termin najbliższego, 40 w

obecnej kadencji, plenarnego
posiedzenia Sejmu i jego pto-

poncwany porządek dzienny.
Posiedzenie to rozpocznie się
10 grudnia o godz. 10. Izba

rozpatrzy sprawozdania komi­
sji o 6 rządewyefli projektach.

7O-letnl
Charlie Chaplin
po raz

został ojcem
Sędziwy już

Charlie Ch

siódmy

Sędziwy już dziś 70-letni
Charlie Chaplin został w

czwartek szczęśliwym ojcem...
po raz siódmy.

Jego najmłodsza córeczka
waży 3 kg 650 g. Nazwana
została Anette Emily. Dziecko
i jego piękna matka, 35-letnia
Oona Chaplin, czują się dosko­
nale.

NACZELNY KOMITET ZSL

powołał na swym pierwszym
plenarnym posiedzeniu sekre­
tariat NK-. W skład sekretaria­
tu wchodzą: przewodniczący
— Stefan Ignar, członkowie:
Kazimierz Banach, Władysław
Jagusztyn, Leon Janczak, Syl­
wester Leczykiewicz, Józef

Olszyński, Ludomir Stasiak i

Mieczysław Grad.

OPRACOWANO PROGRAM
udziału Polski w międzynaro­
dowych targach w 1960 r. Prze­
widuje on wystawienie na­
szych towarów na 19 targach
o charakterze ogólnym i 20

imprezach branżowych.

88850423248249898

Cztery wygrane
po 348.668 zł

wr <ł4dR«astasB«ea.
Krakowie
B WróciławBu

świadczą iż

TOTO-LOTEK
nie zawodzi
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Prędko, wygodniej, bezpiecznie

Elektrosamocnody przyszłości
Oło wtfuihi H gtgjpM

Pierwszym w dziejach mo­
toryzacji samochodem, który
przekroczył „fantastyczną”
prędkość 100 km/godz., był po­
jazd o napędzie... elektrycz­
nym. Skonstruowany przez pi­
lota belgijskiego Jenatzy, sa­
mochód ten o opływowym
kształcie pocisku — pobił w

roku 1899 ówczesny rekord
prędkości. Na odcinku długo­
ści jednego kilometra rozwinął
średnie tempo 105,8 km/godz.

SILIKONOWA
„REWOLUCJA”

Fakt ten warto przypom­
nieć dzisiaj, kiedy wiele „zna­
ków na niebie i ziemi” zdaje
się wskazywać, że samochody
o napędzie elektrycznym mo­
gą odegrać jeszcze poważną
rolę-

Te nowe tendencje są w zna­
cznej mierze wynikiem postę­
pu, jaki obserwujemy ostatni­
mi laty w dziedzinie samych
silników elektrycznych. Punk­
tem nieledwie zwrotnym w ich
„karierze” okazało się zasto­
sowanie silikonów i innych
włókien sztucznych do izola­
cji uzwojenia. Pozwoliło to bu­
dować silniki elektryczne o

bardziej zwartej konstrukcji,
lżejsze i znacznie odporniej­
sze na działanie wysokich tem­
peratur oraz różnych zewnę­
trznych wpływów atmosfery­
cznych.

Nie bez znaczenia jest rów­
nież postęp w zakresie apara­
tury pomocniczej, niezbędnej
do regulacji pracy silnika e-

lektrycznego. Dzięki zastoso­
waniu różnych nowych tech­
nik (półprzewodniki!) apara­
turę tę udało się poważnie
zminiaturyzować i podnieść
stopień niezawodności jej
działania — czynniki bardzo
istotne z punktu widzenia za­
stosowań motoryzacyjnych.

„SYMETRIO” WKRACZA
NA WIDOWNIĘ

Pierwszą próbę nowoczesnej
konstrukcji samochodu o na­
pędzie częściowo zelektryfiko­
wanym stanowi model o

Kartki z Meadarza

Myśli
o fartuchu...

11 aszych rodziców zach-
•/» wyciło chyba wprowa­
dzenie do szkół obowiązko­
wych uczniowskich fartu­
chów. Taki fartuch nie tyl­
ko przedłuża życie ubrania,
nie tylko zapewnia schlud­
ny wygląd i białym koł­
nierzykiem nader korzyst­
nie podkreśla świeżość bu­
zi. Fartuch stanowi (mó­
wię całkiem poważnie)
czynnik demokratyzacji.
Pod fartuchem nikną bo­
wiem różnice w zamożności
stroju, które i tu też (bez
złudzeń, proszą Państwa)
pociągają za sobą różnice...
choćby w samopoczuciu
dziecka.

Wszystko to nader słusz­
ne, prawda? Tak, tak. Ale
jeśli ci zachwyceni. rodzice
chcą nabyć wyż. wym. far­
tuszek dla potomka płci
męskiej — okazuje się, że
dyrektorzy przemysłu o-

dzieżowego sądzą inaczej,
albo może w ogóle nic nie
sądzą. Po prostu — chłop­
cy nie zaplanowani. Po
prostu — przez jakichś
tam kilka miesięcy udaje
się komuś gdzieś tam np»
wyprodukować nowy mo­
del samolotu odrzutowego,
ale modelik fartucha?... Nie
Mila sprzedawczyni w Pe-
dete wyjaśnia, że poczeka­
my do przyszłego roku.
Hmm, poczekamy. Trzeba
dać dyrektorom roczek na­
mysłu? No to damy. Nawet
powolne myślenie ma w

konfekcji dziecięcej kolo­
salną przyszłość: maleń­
stwa się rodzą, przychodzą
do szkół, odchodzą ze szkół,
dorastają do fartuchów,
wyrastają z fartuchów. W
porządku. O szanowni kie­
rownicy. Proszę się nie
martwić. Proszę sobie my­
śleć. (ata)

dźwięcznej nazwie „Symetrie’’.
Wóz ten wyposażony został w

„normalny”, produkowany se­
ryjnie silnik spalinowy, sama

zaś transmisja napędu rozwią­
zana jest metodą elektryczną.
Silnik spalinowy uruchamia
mianowicie generator elektry­
czny, którego prąd zasila 4
silniki elektryczne. Każdy z

nich napędza już bezpośrednio
jedno kolo samochodu.

„Symetrie” wykazał podob­
no wiele zalet eksploatacyj­
nych. Zużycie paliwa zostało
ograniczone, gdyż silnik spa­
linowy pracuje w tej sytuacji
ze stałą prędkością obrotową,
w najkorzystniejszych warun­
kach ekonomicznych. Wóz z

czteroma „zelektryfikowany­
mi” kołami odznacza się przy
tym wielką stabilnością: rów­
nowaga jego poddana była
wstępnej, bardzo wnikliwej
analizie.

Tego rodzaju system elek­
trycznej transmisji napędu
może mieć duże znaczenie z

chwilą zastąpienia w samo­
chodach „zwykłych” Spalino­
wych silników tłokowych
przez turbiny (o czym sporo
się dzisiaj mówi w kręgu fa­
chowców). Turbina odznacza
się bowiem znaczną ilością ob­
rotów, sięgającą w praktyce co

najmniej 30 tys. na minutę.
W tych warunkach niezbędna
redukcja ilości obrotów może

być rozwiązana najkorzystniej
nie metodą mechaniczną, lecz
właśnie za pośrednictwem od­
powiedniego systemu transmi­
sji elektrycznej.

„OGNIWA BACONA” CZY
BATERIE SŁONECZNE?
A czy nie można by zastoso­

wać w samochodach napędu
„czysto” elektrycznego, z po­
minięciem wszelkiego typu sil­
ników spalinowych? Nowe
zdobycze techniki i w tym za­
kresie zdają się ujawniać po­
ważne — choć na razie cał­
kiem potencjalne — możli­
wości.

Wiążą się one chociażby z

odkryciem nowych źródeł, bez­
pośrednio przetwarzających
energię chemiczną w elektry­
czność. Należy do nich w

pierwszym rzędzie rewelacyjne
ogniwo, zbudowane W Anglii

Droga poprowadzona jest tu-

taj bajecznie: po jednej stronie

właśnie te skały a na nich blo­
ki mieszkalne, po drugiej — mo­
rze.

Właściwie to można by
mieć do drogi Belgrad—
Zagrzeb trochę preten­

sji że jest monotonna. Cały
czas równina, nawet domów
prawie się nie widzi na

przestrzeni tych czterystu ki­
lometrów, gdyż szosa omija z

daleka wszystkie osiedla z ta­
ką precyzją, że ci, którzy
chcą się dostać do pozostają­
cych po bokach miasteczek —

muszą przesiadać się do inne­
go autobusu. Pola, pola puste
już oczywiście, urozmaicone
tylko gdzieniegdzie badylami
kukurydzy, między którymi
efektownie błyszczą dojrzałe
dynie. Efekt zresztą tylko dla
obcokrajowca, bo tubylca nie
zdziwi przecież nawet stodoła
od góry do dołu wyładowana
żółtymi kulami.

Nic więc dziwnego, że moi
sąsiedzi z autobusu dyskutują
raczej nie nad kukurydzą,
która jest na tych żyznych te­
renach tradycyjną już upra­
wą, ale nad zbliżającą się
podwyżką' czynszów mieszka­
niowych- Dotychczas bowiem

przez inż. F. T. Bacona i za­
prezentowane niedawno pu­
bliczności na specjalnie zor­
ganizowanej konferencji pra­
sowej.

Ten nowy typ ogniwa inż.
Bacon skonstruował w wyni­
ku wieloletnich badań, prowa­
dzonych w laboratoriach uni­
wersytetów w Londynie i w

Cambridge. Zmierzały one

zresztą od początku właśnie
do stworzenia źródła elektry­
cznego napędu dla samocho­
dów.

„Ogniwo Bacona” zawiera
szereg — umieszczonych bar­
dzo blisko siebie — płaskich
elektrod, wykonanych z po­
rowatego niklu i poprzedziela­
nych waj-stewkami specjalnie
spreparowanego potasu. Do
płytek elektrodowych dopro­
wadza się na przemian wodór
lub tlen, pod ciśnieniem około
27 atmosfer. Energia chemicz­
na wywiązujących się w ogni­
wie przemian pojawia się na

zaciskach wyjściowych „ogni­
wa Bacona” w postaci energii
elektrycznej.

Ten nowy typ ogniwa od­
znacza się szczególnie dużą
wydajnością. Z bryły sześcien­
nej o średnicy 30 cm można

uzyskać tą drogą moc elektry­
czną około 4 kW. To już jest
bardzo wiele i rokuje nadzieje
nie tylko z punktu widzenia
zastosowań motoryzacyjnych.

W perspektywie stoją do
dyspozycji motoryzacji rów­
nież baterie słoneczne, wytwa­
rzające prąd elektryczny bez­
pośrednio kosztem energii pro­
mieni Słońca. Sukcesy Łunni-
ka-HI świadczą pośrednio, że
w dziedzinie technologii ba­
terii słonecznych udało się u-

czonym radzieckim wprowa­
dzić bardzo poważne udosko­
nalenia. Kto wie, czy baterie
takie — wspierane w okresie
pogody bezsłonecznej np. przez
„ogniwa Bacona” — również
nie staną się z czasem źródłem
napędu samochodów.

O ELEKTRONOWYCH
„KIERUNKOWSKAZACH”

I RADAROWYCH
HAMULCACH

Tego rodzaju elektryfikacji
napędu towarzyszyć będzie z

czynsze wynoszą 1/10—1/20 do­
chodu, co jest podobnie jak u

nas niewspółmierne do kosz­
tów budowy i eksploatacji.
Podwyżka czynszu, bardzo
znaczna, wprawdzie nikomu
się na kieszeni nie odbije,
gdyż system wyrównań jest
dokładnie przemyślany, ale lu­
dzie oczywiście narzekają, jak
wszędzie na świecie

Droga jest atrakcyjna z in­
nych przyczyn. Jedziemy prze­
cież słynnym „autoputem”,
autostradą, budowaną w czy­
nie społecznym szereg lat
przez młodzież. Autostradą je-
dzie się wygodnie — w kasach
wszyscy dopominają się o bi­
lety właśnie tą trasą, a że z

drugiej strony można by na

upartego twierdzić, że to nie
jest autostrada, bo ma tylko
jeden ciąg asfaltowy, a także
trochę skrzyżowań prostopa­
dłych — mniejsza o to. Ruch
jest tu tak nieznaczny, że mo­
żna sobie pozwolić nawet na

skrzyżowania, a co istotniej­
sze — na warunki jugosło­
wiańskie ta szosa jest dopraw­
dy czymś niezwykłym. Popro­
wadzona na wielkiej trasie w

zupełnie odkrytym terenie, I
przy skrętach i pochyleniach
odpowiadających światowym
wymogom, wyposażona aa kil­
kuset kilometrach w słupki ze

światełkami odblaskowymi,
ma jeszcze jeden niezwykły
walor: jest jedną z nielicznych
dróg w Jugosławii, posiadają--)
cych trwałą nawierzchnię... >

Trzeba przecież wiedzieć, że

pomimo olbrzymiego wysiłku j
inwestycyjnego lat powojen- I

nych da się tu na palcach po- !
liczyć dłuższe szosy asfalto-ł

pewnością znaczne uproszcze­
nie procedury kierowania sa­
mochodem. Tu zresztą otwie­
rają się przed techniką na­
prawdę szerokie możliwości,
włącznie z całkowitą automa­
tyzacją kierowania wozem.

Odpowiednio przystosowane
w tym celu szosy przyszłości
kryć będą zainstalowane pod
nawierzchnią specjalne taś­
my metaliczne. Taśmy te od­
grywać będą rolę swego ro­
dzaju elektronowych „kierun­
kowskazów”, utrzymujących
wóz w centrum jezdni. Zasi­
lane prądem zmiennym, będą
one oddziaływać na specjalne
czujniki, 'wchodzące w skład
układu automatycznego kiero­
wania samochodem.

Obok „zwykłych” reflekto­
rów, w masce samochodu przy­
szłości znajdą się czasze mi­
niaturowych anten radaro­
wych. Za pośrednictwem nie­
widzialnych snopów fal radia
będą one podczas jazdy nieu­
stannie penetrować szosę. W
przypadku „dostrzeżenia” e-

wentualnej przeszkody auto­
mat radarowy — w odpowied­
nim momencie i z niezawodną
precyzją — uruchomi system
hamulców.

Na wszelkich skrzyżowa­
niach znajdą się ukryte w na­
wierzchni szosy nadajniki,
wysyłające na falach radia
charakterystyczne sygnały
rozpoznawcze. Wchodzący w

skład wyposażenia samocho­
du niewielki „mózg elektrono­
wy” będzie na tej podstawie
orientować się w przebywanej
trasie i — na podstawie każ­
dorazowo dostarczonego mu

przed jazdą programu — skrę­
cać wozem w kierunku wy­
znaczonego miejsca.

*

Jak widać, współczesny sa­
mochód bynajmniej nie należy
jeszcze do konstrukcji całko­
wicie dojrzałych, technicznie.
Jeśli jednak ktoś zdecydował
się już nabyć wóz, nie radzimy
raczej zwlekać. W myśl zasa­
dy, że „lepszy wróbel w gar­
ści”...

Mgr R. GERDO

we i kostkowe: „autoput” z

Rijeki przez Lubljanę i Za­
grzeb do Belgradu, połączenie
z Triestem i wreszcie „magi­
strala adriatycka”, która ma

połączyć w przyszłości-Wszyst­
kie najwspanialsze miejscowo-

. ści dalmatyńskie.
I Autostradę „młodzieżową”
i buduje się nadal i za dwa lata
| ma ona dotrzeć przez Macedo­
nię do granicy greckiej, by u-

możliwić połączenie z Saloni-
. kami. Czy dobrowolność u-

działu w budowie należy trak­
tować z przymrużeniem oka,
jak to bywało u nas z wielo­
ma akcjami społecznymi?
Wszyscy moi rozmówcy twier­
dzili uparcie, że nie.

I — Ilość zgłoszeń jest .trzy­
krotnie wyższa od ilości
miejsc. Dla młodych ludzi jest
to interesująca „letnia przygo­
da”, możliwość poznania no­
wego środowiska, startu życio­
wego nawet. Zresztą praca
trwa tam zaledwie 4 godziny,
reszta przeznaczona jest na

rozrywki, sport, kursy do­
kształcające, samochodowe, o-

bejmujące dziesiątki tysięcy
uczestników...

Taki był ogólny ton odpo­
wiedzi.

— A więc może właśnie
idzie o tę „letnią przygodę” —

próbuję jeszcze kwestionować.
— Przecież na autostradzie
pracują brygady chłopców i
dziewcząt...

— Drogi panie, w Zagrzebiu
są większe możliwości — wy­
jaśniają mi.

No cóż, dopiero jadę do Za­
grzebia, skąd mogę wiedzieć,
jakie są możliwości. Mogę naj­
wyżej stwierdzić, że jeśli idzie

Jeszcze tylko Hnał
czeka uczestników naszego konkursu
Eureka 1959-Tylko dla mlodyeh

kich położonych w europej­
skiej części ZSRR zostało
również uznane za prawi­
dłowe, chociaż niekoniecz-

rozszerzenie odpowie-

1959” są-
konkursu
odI.O-

przedsta-
Dąbrowską,

i Lucynę

Wielu naszych młodych
Czytelników —_ ucze­

stników .„Eureki
dzilo, że II etap
był... łatwiejszy
kazało się jednak, że spra­
wa nie była taka prosta i
„odsiew” w II etapie objął
bardzo wiele rozwiązań.
Prawidłowe odpowiedzi
brzmiały bowiem następu­
jąco:

1. Fotografie
wiają: Marię
Pabla Picassa
Winnicką.

3. Obecnie w kraju pro­
dukuje się samochody mar­
ki: Warszawa, Syrena, Mi-1
krus, Nysa, Star, Lublin,
San, Żuk. (Pominięcie Lu­
blina lub Mikrusa — jako
wycofanych z produkcji —

nie dyskwalifikowało odpo­
wiedzi).

3. Założycielem „Mazow­
sza” był Tadeusz Sygie-
tyński, obecnym jego kiero­
wnikiem artystycznym jest
Mira Zimińska-Sygietyń-
ska; założycielem i obec­
nym kierownikiem artysty­
cznym „Śląska” jest Stani­
sław Hadyna.

4. Akademie Medyczne
znajdują się w: Białym­
stoku, Gdańsku, Krakowie,
Lublinie, Łodzi, Poznaniu,
Szczecinie, Warszawie,Wro­
cławiu i Zabrzu-Rokitnicy.

5. Skrót MRG oznacza

Międzynarodowy Rok Ge­
ofizyczny.

6. Stolicami dwóch naj­
mniejszych republik euro­
pejskich są: San Marino i
Andorra la Vella (lub samo

„Andorra").
7. Prawo laski wobec

skazanych na śmierć prze­
stępców ma w Polsce Rada
Państwa.

8. Z krajów europejskich
nie należą do ONZ: Ando­
rra, Lichtenstein, Monaco,
NRF, NRD, San Marino,
Szwajcaria, Watykan (wy­
mienienie republik radziec-

Salratore Quasimodo
włoskim poetą — lau-

ne,
dzi).

9.
jest
rcatem Nagrody Nobla w

roku 1959.
We wszystkich tych przy­

padkach, gdy odpowiedź
konkursowa odbiegała od
wzoru przedstawionego po­
wyżej, Komisja Konkurso­
wa decydowała indywidu­
alnie, czy odpowiedź tę za­
kwalifikować jako prawi­
dłową, czy też odrzucić. Za­
sadą było dyskwalifikowa •

nie odpowiedzi niekomple­
tnych. Tak np. uznano za

nie wystarczające te odpo­
wiedzi na pytanie nr 8,
które podawały, że z kra­
jów europejskich do ONZ
nie należą jedynie NRF,
NRD i Szwajcaria.

A teraz — co dalej? Zgo­
dnie z naszymi zapowie­
dziami i ogłoszonymi wa­
runkami konkursu czeka
jeszcze tych uczestników
„Eureki — 1959”, którzy
szczęśliwie, dzięki własnej
swej wiedzy, przebrnęli
przez I i II etap — jeszcze
finał, jako końcowy a-

kord naszego konkursu.
Podczas finału tego — któ­
ry będzie odbywał się pu­
blicznie — zapadną osta­
teczne już wyniki, i wyłoni
się „najlepszy z najlep­
szych”: młody laureat na­
szego konkursu, który z

triumfem uniesie z sobą, po
zakończeniu imprezy —

najcenniejsze trofeum kon­
kursowe: telewizor, u-

fundowany przez „Echo
Krakowa”. Inni nasi laure­
aci, również z grona „naj­
lepszych”, staną się zdo­
bywcami dalszych — rów­
nież atrakcyjnych nagród —

jak: radioodbiornik,
z. adapterem i płytami (u-
fundowany przez Polskie
Wydawnictwo Muzyczne”)
kamera filmowa (funda­
tor: Krakowski Dom Kul­
tury), powiększalnik
fotograficzny „Krokus”
(nagroda ufundowana przez
Młodzieżowy
ry), itp.

Jak będzie
ny publiczny
konkursu ..Eureka

___

— Tylko dla młodych”? To
na razie jeszcze sekret... U-
chylić tylko możemy rąbka
tajemnicy, że odbędzie się
on w sali imprezowej MDK

przy ul. Krowoderskiej, we

wtorek dnia 15 grudnia br.
po południu (bliższe szcze­
góły podamy osobno) i że
będzie poprzedzony krót­
kim zamkniętym półfina­
łem, że nie będzie można,
zacięcie z sobą walczącym
w konkursowych szrankach
finalistom... podpowiadać
itp.

Wszyscy uczestnicy kon­
kursu, których odpowiedzi
— w wyniku pozytywnej o-

ceny przez Komisję Kon­
kursową — zostały zakwali­
fikowane do ostatniego
etapu naszej imprezy, zo­
staną zawiadomieni pocztą
o dopuszczeniu do finału.
A zatem — do zobaczenia w

dniu 15 grudnia w sali im­
prezowej MDK — gdzie
spotkamy się bądź w roli
finalistów konkursu, bądź
też, oklaskujących konkur­
sowe walki, widzów...

Śwlecw beton
W e Włoszech, Belgfl 1 NRF czy­

nione są od pewnego czasu

próby opracowania technologii
świecącego betonu i praktyczne­
go zastosowania go do celów ko­
munikacji miejskiej. Beton ten

przeznaczony ma być bowiem do

oznaczania ńa jezdniach przejść
dla pieszych, zachowując swe

świecące właściwości przez dzie­
siątki lat. Podobne próby prze­
prowadza się ostatnio również w

Związku Radzieckim

O'

o zjedzenie śniadania w cza­
sie drogi, to możliwości są du­
że. Co jakąś godzinę autobus
wjeżdża pod daszek stojącego
w czystym polu, nowoczesnego
budynku, konduktor obwiesz­
cza 10 minut postoju i wszys­
cy wchodzą do restauracji.
Tu zaczynają się prawdziwe
cuda: w ciągu tych dziesięciu
minut jeden kelner potrafi po­
dać wszystkim posiłki i zain-
kasować pieniądze — i to

wszystko bez krzyku i zdener­
wowania. W tym samym bu­
dyneczku mieści się zresztą tak­
że stacja benzynowa, garaże,
warsztat i parę pokoi hotelo­
wych, a w bufecie poza alko­
holem jest słodkie tureckie
rachotłokom i pocztówki, roz­
kład jazdy i kawa po turecku.

Ale wjeżdżamy już do Za­
grzebia. Niezwykłe wrażenie
sprawia śródmieście tego pół­
milionowego miasta: jest już
po zmroku, kolorowe neony
mrugają ze 'wszystkich stron,
ale lampy się nie świecą. Dłu­
go można by zgadywać, dla­
czego. A tymczasem to skutek
tegorocznej suszy... Jugosławia
80 proc, swojej energii ele­
ktrycznej czerpie z rzek, a

więc — w rezultacie braku
wody — brak i prądu.

Na szczęście wina nie bra­
kuje. Oto szyld na małym
sklepiku „Detaliczna sprzedaż
wina, od jednego litra w gó­
rę”. Zanim jednak skorzysta­
my z tego zachęcającego ogło­
szenia, przejdźmy się trochę
po mieście. Można to zrobić
tym bardziej baz obawy, że w

godzinach wieczornych ruch
wszelkich pojazdów jest w

śródmieściu zakazany, nic
więc nie grozi gapiącemu się
choćby na zabawną kolejkę
linową, liczącą sobie już 71 lat
i łączącą centrum ze starym
miastem. Zagrzeb jest podobno
miastem bardzo krakowskim:
wiele uczelni i szkół, wiele
„kamienic” sprzed pół wieku,
zabytki, tradycje.

(Dokończenie na str. O 1

Dom Kułtu-

zorganizowa-
finał naszego

1959
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Autostradą
co Zagrzebia
(Dokończenie ze str. 3)

Ale tutejsze stare miasto ma

dziwny, senny charakter: wy­
marłe uliczki, okna pozamyka­
ne na dziesięć spustów, puste
place, puste kościoły... Nawet
w kaplicy, którą przecina uli­
ca. przeprowadzona tak chyba
po to, by skłonić przechod­
niów do modlitwy, zobaczyć
można zaledwie dwie czy trzy
czarne sylwetki... Na murze

przylegającym do kaplicy-bra-
my wisi tabliczka: „Szkoła
tańca”. Ale i tu panuje ci-
SZ3...

Zagrzeb to zresztą nie tylko
historia. Stare miasto zostało
na boku w sensie i urbanisty­
cznym i — powiedzmy — spo­
łecznym. To miasto jest dziś
największym w Jugosławii
skupiskiem fabryk, rozbudo­
wuje się bez przerwy. Tereny
targów międzynarodowych,
kilkunastopiętrowy hotel, ol­
brzymie bryły nowych bloków
wyskoczyły już całe kilometry
za miasto. Kolorowe, śmiałe w

kształcie, pojawiają się w każ­
dym mieście jugosłowiańskim,
odcinając się nieraz bezkom­
promisowo od biednego i sta­
rego otoczenia. Z architektury
ostatniego 15-lecia Jugosło­
wianie naprawdę mogą być
dumni.

TADEUSZ ROBAK

Obojętność i tolerancja...
pi użo, bardzo dużo listów

napłynęło od Czytelników
„Echa” po naszym felietonie

pt.: „Rzecz o obojętności”. —

Wśród listów tych znalazła

się również odpowiedź z dy­
rekcji MPK, w związku z wy­
nikającymi z treści wspomnia­
nego felietonu zarzutami pod
adresem funkcjonariuszy tram­
wajowych. Odpowiedź obszer­
na — choć niestety, niezbyt
wyczerpująca sens samego za­
gadnienia.

Bo oto — chociaż dowiedzie­
liśmy się, że dyrekcja Mt*K

„we wszystkich wypadkach
slnsznych i uzasadnionych
skarg pasażerów na pracowni­
ków wyciąga zawsze konse­
kwencje służbowe, aż do

zwolnienia z pracy włącznie”
— to jednak tryb dochodze­
nia i ustalania tej słuszności
budzić muszą poważną wąt­
pliwość... Dowiadujemy się
bowiem z tegoż samego urzę­
dowego pisma dyrekcji MPK,-
że rozpatrująca sprawę — bę­

dącą treścią naszej notatki —

Komisja Dyscyplinarna — we­
zwała pracowników ruchu (a
więc bezpośrednio obwinio­
nych...) i ustaliła stan fak­
tyczny —- a co za tym idzie,
swój wyrok — wyłącznie na

podstawie ich tylko zeznań,
„dając wiarę" tym zeznaniom,
jak pisze dosłownie.

Wysoko cełiimy niezawisłość
orzecznictwa Komisji Dyscy­
plinarnej MPK, ale jakoś tru­
dno nam przypuścić, aby ob­
winiony — bez konfrontacji,
świadków i innych materia­
łów dowodowych, bez po­
szkodowanych czy oskarży­
cieli — sam siebie obciążał...
Chyba łatwiej tu o wybiela­
nie samego siebie, niż o oskar­
żanie — dziwne tylko i trud­
ne do zrozumienia, że na ta­
kich to podstawach opiera swe

wyroki dyscyplinarne orzecz­
nictwo naszego MPK.

Powątpiewać chyba ■wypada
w skuteczność profilaktyczną
i wychowawcze oddziaływanie
takiego trybu reagowania dy­
scyplinarnego MPK wobec

swych, winnych bezduszności
i obojętności wobec życia i
zdrowia ludzkiego, funkcjo­
nariuszy.

A listy — po naszym felie­
tonie „Rzecz o obojętności”
płyną do „Echa”... Chętnie po­
dzielimy się z kierownictwem
MPK treścią niektórych z

nich. Pisze Czytelnik, p. Ta­
deusz S., pracownik ZBMiA:

„Wdniu17bm.omałoconie
nastąpiła tragedia na Rondzie.

Wóz tramwajowy nr 4 nagle ru­
szył! Człowiek, który ze stopnia
nie Zdążył wejść do środka, zle­
ciał i uderzył sobą o grupę chcą­
cych wsiadać — tak, że kilka o-

śób upadło na ziemię, wśród mch

dwie kobiety, z których jedna
nogami na tory między pierwszym
wozem, a przyczepą! Szalony re­
fleks jednego ze stojących pasa­
żerów uratował kobietę przed ob­
cięciem nóg. Człowiek ten mo­
mentalnie uchwycił kobietę za

ręce i odciągnął — a tramwaj na­
turalnie... spokojnie pojechał so­
bie, pozostawiając ludzi — świad­
ków zajścia, klnących słownikiem

nie do powtórzenia...
Trzeba być człowiekiem, a nie

bezmyślnym robotem — i funk-

( cjonariuszy trawmajów należy
> pouczyć, że korzystający z ko­

munikacji pasażerowie, to też

ludzie, i to ludzie pracy, których
nie można lekceważyć i narażać
na kalectwo czy utratę życia...*’

Pisze iurny Czytelnik:
„Dnia 29 bm. tramwaj linii nr 1

noszący numery 47 i 102 ruszył
narle z przystanku przy Moście

Dębnickim, gdy wsiadała matka

z dwojgiem dzieci i stawiała dzie-

j cko na stopień. Konduktor w

tym wozie nie miał numeru —

gdy go zapytałem o numer, od­
powiedział drwinami i pytaniem

j — co mnie to obchodzi? Pasaże-

| rowie radzili wnieść zażalenie do

MPK...”

A gdy się wnosi zażalenie:

„Podobny wypadek — jak opi­
sany w notatce — miałem w dniu

29 października br. na linii auto­
busowej 114. Wniosłem listem po­
leconym zażalenie do MPK, na

które dotąd nie otrzymałem od­
powiedz’. — Dr B. S”. (nazwisko
i adres znane Red.).

To tylko drobne przykłady,
wycinkowe — ale chyba war­
to się nad wnioskami z nich

płynącymi poważniej — i sku­
teczniej — zastanowić...

(R-ski)

PIWNICA ŚPIEWA

Ostatnio w godzinach wieczor­
nych odbyła się wielka dwu­

godzinna rewia piosenkarzy, pod
hasłem „Piwnica śpiewa z mia­
stem”. Miasto reprezentowała m,

in. młoda córka puszt węgierskich
i ojca Włocha. Odśpiewała ona

wstrząsającą pieśń węgierską i

niemniej wstrząsającą pieśń wło­
ską. Natomiast niezwykła Barba­
ra, ulubienica nocnych krakow­
skich lokali, odśpiewała w czer­
wonym 'świetle z dużym wdzię­
kiem „Bezame”...

Prawdziwą sensacją wieczoru

była młodziutka o pięknych o-

czach Urszula, odkryta przez pi­
wnicznego pianistę J. Konieczne­
go. Licznie zgromadzona publicz­
ność nie pozwalała Urszuli zejść
z estrady i wiele razy musiała o-

na powtarzać swoje piosenki. Nie­
oczekiwanym kunsztem piosen­
karskim zabłysnął Andrzej Dą­
browski, ceniony perkusista, a

W. Dymny lansował swój nowy
przebój o miłości. Rewię uświet­
niła Szaszkiewiczowa tradycyj­
nym już „żedezamur”. Wystąpił
duet nowo zorganizowanego kaba­
retu Franciszek — Jola Tedling.
Piosenki francuskie prezentował

popularny w Marsylii Rejma, a

N. Święcicki wzbudził szczególny
entuzjazm rewiowej publiczności
piosenką miłosną Ronsarda z bęb­
nem. Wystąpili ponadto w swoich

repertuarach Kika L., Tadeusz

K., Krzysztof L.

PRACOWNICY POSZUKIWANI.

INTROLIGATORA zatrudni Drukarnia Na­
rodowa, Kraków, uL Manifestu Lipcowego 19.

K-9285

3 KIEROWNIKÓW BUDÓW — zatrudni Kra­
kowskie Przedsiębiorstwo Budowlane „Za­
chód”. — Reflektuje się tylko na pracowni­
ków o bardzo wysokich kwalifikacjach zawo­
dowych i kilkuletniej praktyce budowlanej.
Zgłoszenia w Dziale Zatrudnienia, ul. Głowac­

kiego nr 4. K-9267

1 KUCHMISTRZA, 1 KUCHARZA, 5 KELNE­
RÓW do nowouruchamianej restauracji —

przyjmie PSS Oddział Przemysłu Gastrono­
micznego — Kraków, pl. Matejki 8, pokój nr 5.

Zgłoszenia codziennie godz. 9—11.
K-9271

WYKWALIFIKOWANYCH KRAWCÓW szy-
jących biegle na maszynach ciężkich o napę­
dzić" elektrycznym — zatrudni natychmiast
Spółdzielcza Wytwórnia Rymarsko-Siodlar3ka
„Przyszłość” w Krakowie, ul. Szewska 17. —

Warunki do omówienia w Biurze Spółdzielni,
wgodz.od7do15.

K-9255

KIEROWNIKA DZIAŁU PRODUKCJI MA­
TERIAŁÓW BUDOWLANYCH — wymagany
długoletni staż pracy w budownictwie — za­
trudni Społeczne Przedsiębiorstwo Budowla­
ne Oddział Kraków, ul. Skarbowa 4, III p.,
pokój nr 303. ■—• Wynagrodzenie wg Układu

Zbiorowego Pracy w Budownictwie.
K-9278

SAMODZIELNEGO STARSZEGO KSIĘGO­
WEGO na prawach i obowiązkach głównego
księgowego, posiadającego wyższe wykształce­
nie ekonomiczne i 3 lata praktyki lub śred­
nie wykształcenie i 7 lat praktyki w księgo­
wości, oraz znającego księgowość rejestrową
w przemyśle, zaangażuje od 1 stycznia 1960 r.

Zakład Graficzny Przemysłu Terenowego w

Miechowie, ul. Jagiellońska 3. ■— Warunki do
omówienia na miejscu. — Zgłoszenia przyj­

muje kierownik Zakładu.

Praca

POMOC domowa — po­
trzebna do lekarza od za­
raz. Kraków, ul. Grze­
górzecka 45 m. 10.

NAUCZYCIELKA zapew­
ni troskliwą, — fachową
opiekę (z utrzymaniem
lub bez) dzieciom w wie­
ku przedszkolnym. w

czasie p-acy rodziców. —

Oferty 30197 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.
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CO PIĄTY ZAKŁAD I

4 bezpłatny!
Żądaj nowych kuponówl
Jedno i piąciozakladowychI!I

PRZYJMUJĘ tanio przepi­
sywanie na maszynie. —

Oferty 30203 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

POMOC domowa do3
osób, potrzebna. Kraków,
Bronowice Małe, ul. Zło­
ty Róg 4. 30317-g

MASAŻYSTA poszukuje
pracy na pół etatu. Rów­
nież wykonuje zabiegi po
domach. — Oferty 30379
..Prasa” — Kraków, Ry­
nek 46.

POMOC domowa docho­
dząca. potrzebna (Rynek
Podgórski). Dobre wyna­
grodzenie. — Wiadomość:
Kraków, Floriańska 37 —

krawiec. 30070-g

PRZYJMĘ pracownicę na

fermę drobiarską. Kra­
ków, Król. Jadwigi 137
m. 6. 30257-g

PRZYJMĘ kwalifikowaną
dziewiarkę ną aparat
dwupłytowy. Oferty 30375
. .Prasa” — Kraków, Ry­
nek 48.

Nauka

LEKTOR języka angiel­
skiego, niemieckiego. —

uczy młodzież, doroś.łyćh,
gramofonową metodą —

„Linguaphone”. Tłuma­
czenia. — Kraków, tel.
580-50. 3O2SO-g

Matrymonialne
DLA mego brata lat 47,
zdrowego, przystojnego,
niezależ-nego. wyższe stu­
dia — szukam Pani o po­
dobnych walorach do lat
37, najchętniej lekarki. —

Cel matrymonialny. Ofer­
ty 30269 „Prasa” Kraków.

Rynek 46.

SAMOTNY, lat 58, pracu­
jący, pozna pannę lub
samotną wdowę, pracują­
cą fizycznie, lub renci­
stkę, wzrostu średniego,
szczupłą, do lat 55, po­
siadającą mieszkanie. Cel
matrymonialny. Oferty —

30358 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

LEKARKA dentystka, —

przystojna, ż braku zna­
jomości — pozna kultural­
nego kawalera, z wyż­
szym wykształceniem, do
lat 33 — chętnie lekarza,
inżyniera. Cel matrymo­
nialny. Pożądane zdjęcia.
Oferty 30117 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 4®.

ROZWIEDZIONY, lat 37,
magister ekonomii, kul­
turalny. miły — pozna
blondynkę, przystojną, —

kobiecą, ładnie zbudowa­
ną, zdrową, łagodną, do-
matorkę, posiadającą mie­
szkanie. Cel matrymonial­
ny. Oferty, fotografie —

(zwrotne). „Prasa” Kra­
ków, Ryhek 46 dla nr

30246.

PANNA lat 25, przystoj­
na, inteligentna, brunet­
ka. pozna wykształconego
kulturalnego Pana do lat
35, w celu towarzyskim
(małżeństwo nie wyklu­
czone). Oferty 30321 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

!
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TRZYSTA matrymonial­
nych ofert otrzymasz —

pr-zesyłając 10 złotych
znaczkami! „Syrenka” —

Warszawa, Elektoralna 11.
K-9157

KAWALER, lat 46, wy­
kształcenie średnie, doma­
tor, pozna pannę do lat
36, niebrzydką, kultural­
ną, materialnie niezależ­
ną. Cel matrymonialny.
Fotografie pożądane, któ­
rych zwrot i dyskrecję
zapewniam. Oferty 30254
„Prasa” Kraków, Rynek
46.

SAMOTNA, — kulturalna
pani — pozna pana na

stanowisku, do lat 50. Cel
matrymonialny. — Oferty
30115 „Prasa” Kraków, —

Rynek 46.

Kupno
JADALNIĘ nowoczesną,
stan bardzo dobry — ku­
pię. Oferty 30316 „Prasa”
Kraków, Rynek 46.

STÓŁ kreślarski wraz z

prośtowadem, kupię. —

Oferty 30381 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

Sprzedaż
WAPNO palone — w bry­
łach, I gatunek, tłuste,
dostarcza samochodami —

lub wagonowo — Wapien­
nik Podłęże. Informacje:
Kraków, Pijarska 5 m. 8.

30079-g

PIANINO, sprzedam oka­
zyjnie. Wiadomość: Kra­
ków, tel. 243-77, W godz.
15—17. 30214-g

AKORDEON nowy —

„Wćltmeister” (120 ba­
sów, 8 registrów) — sprze­
dam. Oferty 30231 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

KUCHENKĘ niemiecką
gazową z piekarnikiem i
kuchenkę węglową —

sprzedam. Kraków, Rynek
Gł.11m.1,Ip.

30242-g

MOTOCYKL „Pannonia”
z przyczepką oryginalną,
najnowszy typ, po 4.000
km — sorzedam. Kraków,
tel. 416-12 . 30248-g

PIANINO wiedeńskie, —

piec łazienkowy, miedzia­
ny, radio „Aga”, akwa­
rium — sprzedam. Kra­
ków, Bronowice Małe. —

Górna 7 m. 4. 30249-g

„PANNONIA” 250 ccm —

(rok produkcji 1959) sprze­
dam. Wiadomość: Kra­
ków, tel. 430-81.

30256-g

Powiększalnik „Kro­
kus”. sprzedam okazyjnie
tanio. Oferty 30259 „Pra-
sA” Kraków, Rynek 46.

DYWAN żywiecki 3X4, —

futro męskie czarne (spód
kangurowy) — okazyjnie
sprzedam. Kraków, ul.
Smoleńsk 35 m. 16.

PIANINO „Pleyel”. sprze­
dam. Kraków, Dietla 66
m. 2, godz. 16—19.

PSY 2-miesięczne, owczar­
ki niemieckie — do sprze­
dania. Kraków, ul. Szo­
pena 19 m. 29.

MASZYNĘ „Singer” kry­
tą — okazyjnie sprzedam.
K raków, Kaspr ow icza 20
m. 6, koło Ronda.

30274-g

SZAFĘ dwudrzwiową —

(mahoń) — sprzedam oka­
zyjnie. Kraków, ul. Ko­
nopnickiej bl. 3 m. 59.

KOŁDRY, beciki niemow­
lęce, materace włosienne,
story, otomany — wyko­
nuje Pracownia. Kra­
ków, Floriańska 26.

30287-g
„AWO-SIMSON” — po
14.000 km, sprzedam. —

Kraków-Prądnik Biały,
ul. Narutowicza 8. Oglą­
dać: godz. 14—17.

30303-g

CIELISIĘ 3-miesięczną
(do chowu) sprzedam. —

Kraków-Dębniki, Zielna
22. 30323-g

WAPNO palone I gatu­
nek, tłuste, rychła dosta­
wa samochodami. Za­
mówienia. Biuro Wapien-
niika — Kraków, Podwale
3m.8. 29729-g

SPRZEDAM ciągnik —

„URSUS” wraz z nową
przyczepą. Cena 50.060 —

Buko-wski Kazimierz, Ja­
wornik Polski, pów. Rze­
szów. K-9256

SPRZEDAM War-tburga v/
idealnym stanie, z ra­
diem. Kalisz, tel. 21 -45.

K-9257

APARAT dziewiarski —

. . Knittax-Super” nowy,
dwupłytowy, z automaty­
cznym

’ wodzikiem —

sprzedam. Kraków, Wie-
lóoole 10 m. 8, godz.
18—20. 298 24-g

APARAT dziewiarski, —

niemiecki — sprzedam. —

Oferty 30340 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

MASZYNĘ „Singer”, kry­
tą. sprzedam. Kraków-
Dębniki, ul. Tyniecka 18,
Ip. . 30356-g

PELISĘ damską, nową —

sprzedam tanio. Kraków,
Al. Słowackiego 13c, m.

19. 30357-g

MASZYNĘ leworamienna.
sprzedam. — Kraków, ul.
Grodzka 63, sklep z wa­
lizkami. 30369-g

PIANINO pancerne, płyta
metalowa — maszynę do
szycia „Singer”, stan do­
bry — sprzedam. Kraków,
pl. Wolnica 4 m. 12.

30361-g

MASZYNĘ „Singer” pra-
woramienną — w dobrym
stanie, sprzedam. — •Kra­
ków, Mostowa 1 m. 16.

30377-g

JASNĄ sypialikę i kuch­
nię (jawor), sprzedam. —

Kraków, tel. 246-53.
30391-g

PIANINO pancerne oka­
zyjnie sprzedam. Kraków,
Szewska 25 m. 2.

Lokale

BEZDZIETNE małżeń­
stwo, poszukuje pokoju
przy rodzinie, na okres
pół roku. Dobrze zapła­
ci. Oferty 30314 ..Prasa”
Kraków, Rynek 46.

SAMOTNA pracująca pa­
ni, poszukuje pokoju z

osobnym wejściem, przy
rodzinie. Czynsz płatny z

góry za 3 lata. Oferty
30208 „Prasa” Kraków.

Rynek 46.

PRZYJMĘ do wspólnego
pokoju panienkę pracują­
cą. Zameldowanie stałe
lub okresowe pożądane.
Oferty 30205 „Prasa” —

Kraków, Rynek 46.

BĘDZIN — 2 pokoje, ku­
chnia — zamienię na po­
dobne w Nowej Hucie. —

Oferty 30368 „Prasa” Kra­
ków. Rynek. 46 lub tel.
425-Jh- *8368-3

Tilikota^a
ofiarujemy swym bliskim szczęśliwe losy

KRAIOWEI LOTERII PIENIĘŻNEJ
POZNAN — 2-pokojowe,
ładne, komfortowe,, samo­
dzielne, mieszkanie, tele­
fon, w centrum — zamie­
nię na podobne lub więk­
sze w Krakowie lub No­
wej Hucie. Oferty 30143
„Prasa” — Kraków, Ry­
nek 46.

DWIE panienki pracujące,
kulturalne, poszukują po­
koju przy rodzinie. —

Czynsz płatny z góry. —

Oferty 30207 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

MIESZKANIE trzypokojo­
we z kuchnią, komforto­
we, w Jeleniej Górze —

zamienię na podobne lub
mniejsze w Krako-wie lub
w Nowej Hucie. Oferty
kierować: Nowa Huta, —

D-31, bl. 2. m. 133.

PRZYJMĘ na mies-zkanie
dwie studentki lub pa­
nienki pracujące w No­
wej Hucie. Oferty 30199
..Prasa” Kraków, Rynek
46.

PRACUJĄCA poszukuje
pilnie pokoju sublokator­
skiego. Oferty 30232 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

MIESZKANIE jedno lub
dwupokojowe, w Krako­
wie. wolne od kwaterun­
ku lub spółdzielcze, ku­
pię. Oferty 30272 „Prasa”
Kraków, Rynek 46.

2-POKOJOWE, superkom-
fortówe mieszkanie. I p..
w Nowej Hucie, Osiedle
A-31, zamienię na 3-po-
kojowe w Nowej Hucie
lub Krakowie. Warunki
do omówienia. Oferty —

30277 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

SAMOTNY pracujący, —

poszukuje pokoju niekrę-
pującego, przy rodzinie,
lub garsoniery wolnej od
kwaterunku, na terenie
Nowej Huty lub Krako­
wa. Oferty 30310 „Prasa”
Kraków, Rynek 46.

o

<»

<>

o

O

'>

<>

<■

!

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦<!
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60B7 ER S zs swych zapasów poremanenłowych
OI O & Ł OH ZBĘDNE MATERIAŁY — a mianowicie:

WYROBY METALOWE i OKUCIA,
NARZĘDZIA,
MATERIAŁY SANITARNE,
MATERIAŁY ELEKTROTECHNICZNE,
CZĘŚCI ZAMIENNE DO SPRZĘTU BUDOWLANEGO,
CZĘŚCI ZAMIENNE DO SAMOCHODÓW cię­
żarowych i osobowych.

Zgłoszenia przyjmuje:

Samodzielna Sekcja Gospodarki Materiałowej
Przedsiębiorstwa, pok. nr 50, w godz. od 10—14.

SOLIDNA pracująca, po­
szukuje pokoju subloka­
torskiego na rok. Wysoka
opłata. Oferty 30202 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

POKÓJ z kuchnią, zamie­
nię na pokój i pojedynkę.
Warunki do omówienia.
Oferty 30318 „Prasa” Kra­
ków,. Rynek 46.

MIESZKANIE 2 pokoje,
kuchnia, superkomforto-
we, spółdzielcze, względ­
nie wolne od kwaterunku
— kupię lub zamienię za

2 pokoje, kuchnię, kom­
fortowe, samodzielne, w

śródmieściu. Warunki do
omówienia. Oferty 23977
„Prasa” Kraków, Rynek
46.

Nieruchomości

WILLE jedno i dwuro­
dzinne, wolne, oraz w

stanie surowym, na Woli
Justowskiej, — Osiedlu
Oficerskim, Dębnikach, —

Prokocimiu, Wieliczce,
Jugowicach — sprzeda —

„Zagroda” Kraków, Ry­
nek Podgórski 14.

30222-g

DOM jedno- dwurodzinny
lub kamienicę w całości
lub część — kupię. Ofer­
ty z podaniem ceny i
adresu kierować: „Prasa”
Kraków, Rynek 46 dla nr

30278.

UNIEWAŻNIAM zgubioną
pieczątkę o brzmieniu: —

„Cegielnia „Krystyna”
Kisielak Edward i Ska
Tenczynek”. 30192-g

POCHOPIEŃ Florentyna.
zam. Kraków, ul. Sien­
kiewicza 24, zgubiła świa­
dectwo pielęgniarskie, —

wydane przez Minister­
stwo Zdrowia w 1055 r.

30332-g

BIAŁY Wojciech, zam. w

Krakowie, zgubił bon sto-

łówkowy nr 113496, wyda­
ny przez UJ. 30239-g

UNIEWAŻNIAM zgubio­
na pieczątkę o brzmie­
niu: „Trzcińska Maria
lęka rz-dentysta

’ ’.
30268-g

CIS.AK Jan, zam. Ple«
śżów, bl. 40 m. 11, zgu­
bił przepustkę nr 040573,
wydaną przez Hutę im.
Lenina. 30325-g

DNIA 30. XI. br. zgubio­
no aktówkę z dokumen­
tami handlowymi. Zna­
lazca proszony o zwrot
na adres: Skład Materia­
łów Budowlanych Skawi­
na, ul. Mickiewicza 6.

30326-g

KRUCZAŁA Franciszek,
zam. Kraków, zgubił do­
wód osobisty, legitymację
służbową, wydaną przez
Kuratorium O.S . Kraków.

30244-g

CHOJECKI Andrzej, zam.

Kraków, zgubił legityma­
cję studencką, wydaną
przez AGH. 30349-g

Różne

DWÓCH mechaników sa­
mochodowych, przyjmie

stałą konserwację samo­
chodu na terenie Krako­
wa. Solidne wykonaw­
stwo usługi gwarantowa­
ne. Oferty 3Ó236 „Prasa”
Kraków, Rynek 46.

NAJMODNIEJSZY, nowo­
czesny maąuillage oraz

pełne zabiegi kosmetycz­
ne, poleca Maria Toma­
szewska — Gabinet Ko­
smetyczny — Kraków, ul.
Krowoderska 68, — tel.
353-90 . 302S5-g

GARAŻ do wynajęcia, —

blisko tramwaju. Oferty
30316 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.
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Barbary

ąradata Bernarda

Zmiana metod nauczania

w niektórych szkołach zawodowych
ULICAMI

Krakowa
T^ie łatwo

być uczciwym...
PrzesyJka, która nadeszła z

USA do jednej z naszych
Czytelniczek, zawierała poza

Szkoły: hotelarska i stenoty­
pii oraz technika: mechanicz-
nfe, łączności, ekonomiczne i
kolejowe — to krakowskie
szkoły zawodowe, do których
uczęszczają absolwenci szkół
ogólnokształcących. Ich. ukoń­
czenie
Nauka
wa się
żony
szkołach młodzieżowych.

daje tytuł technika,
w tych szkołach odby-
w sposób bardzo zbli-
do nauki w średnich

przedmiotami wy­
szczególnionymi

na kwicie celnym
również przedmiot
obcy... jedną ny­
lonową rękawicz­
kę! Najwidoczniej
zaplątała się tu w

chwili przepako­
wywania przesy­

By podnieść
bhp!

W najbliższej przyszłości
sposób nauczania w tych szko­
łach zawodowych ulegnie
zmianie. Będą one nosić naz­
wę: Państwowa Szkoła Tech­
niczna, Ekonomiczna czy Go­
spodarcza (w zależności od
kierunku studiów), a nauka
odbywać się w nich będzie sy­
stemem semestralnym. Ucznio­
wie tych szkół będą mieli moż­
ność wykazania się w nauce

większą samodzielnością, będą
odbywać ćwiczenia, zdawać
kolokwia i egzaminy, będ-ą
również posiadać indeksy, a

po ukończeniu szkoły otrzy­
mają dyplom techmika-techno-

loga.

Państwowe szkoły technicz­
ne będg więc miały na wpół
uniwersytecki charakter i z u-

wagi na to będą z pewnością
cieszyć się u absolwentów lice­
alnych większym — niż do­
tychczasowe — powodzeniem.

Ministerstwo Oświaty wyda­
ło już statut tych szkół a kra­
kowskie Kuratorium wystąpiło
z wnioskiem o przekształcenie
miejscowych szkół zawodo­
wych w państwowe szkoli’
techniczne, ekonomiczne i go­
spodarcze. W planach na lata
1961—1962 Kuratorium projek­
tuje ponadto uruchomienie w

Krakowie Państwowej Szkoły
Technicznej o specjalności ra-

diotelewizyjnej. (lov.)

łek w Urzędzie Celnym. Czy­
telniczka natychmiast wróciła
na „cło” do UPT Kraków 2,
aby rękawiczkę zwrócić. Nie­
stety! Urzędnicy odmówili
przyjęcia: te sprawy do nich
nie należą...

Czytelniczka więc czym prę­
dzej się wycofała. Nuż zażą­
dano by od niej jeszcze jakie­
goś protokołu, podpisów, a

może i odszkodowania? Nic
łatwo być dzisiaj uczciwym!

(wł)

Podczas ostatniego walnego
zebrania członków Stowarzy­
szenia Naukowo-Technicznego
Inżynierów i Techników Bez­
pieczeństwa Pracy postanowio­
no rozwinąć działalność usłu­
gową. Polegać ona będzie na

pomocy udzielanej zakładom
przemysłowym w opiniowaniu
projektów budowy względnie
przebudowy placówek pod
Względem bhp, dostarczanie
instrukcji technologicznych dla
poszczególnych stanowisk ro­
boczych — a także Stowarzy­
szenie przeprowadzać będzie
pomiary zapylania powietrza,
zawartości tlenku węgla, tlen­
ku cynku itp.

Dokonano wyboru władz

Towarzystwa Sympatyków Ziemi Sudeckiej
się pierw-

Komitetu
Ziemi Są-
formy or-

założonego
sprecyzowano

K. Ja-

Towa-
Ziemi

Notatnik krakowski
Sję Dziś o godz. 1« w sali fizyki

Politechniki Krakowskiej przy ul.

Podchorążych 1 — in*. Hansen z

—•—

Stołki Przegorzalskie
rezerwatem

przyrody
le-Zarządzeniem ministra

śnictwa i przemysłu drzewne­
go — za rezerwat przyrody u-

znane zostają Skałki Przego-
rzalskie czyli obszar o po­
wierzchni 1,38 ha, położony w

Przegorzałach, będący włas­
nością Instytutu Badawczego
Leśnictwa w Warszawie.

Rezerwat tworzy się w celu
zachowania ze względów na­
ukowych i dydaktycznych
ściany skalnej z pierwotną
ślinnością kserotermiczną.

Danii wygłosi odczyt na temat

pomiarów wielkości mechanicz­
nych ńa drodze elektrycznej przy
pomocy współczesnych przyrzą­
dów pomiarowych.

Biblioteka KDK przy Rynku
Gł. 27 zaprasza ńa dzisiejszą dys­
kusją nad książką Konrada „Lord
Jim”. Początek godz. 19.

Interesujący odczyt pt. ,,Grób
kolebką bogów” usłyszymy dziś o

godz. 18 w KDK. Prelegentem bę­
dzie mgr Żurawski.

*£ Zebranie naukowe. Pol. Tow.
Nauk Weterynaryjnych odbędzie
śią
sali
cza*

Wczoraj odbyło
sze posiedzenie

Tow. Sympatyków
deckiej. Omówiono
ganizacyjine nowo

Towarzystwa,
jego cele i zadania.

Członkowie i sympatycy bę­
dą rozwijać swoją działalność
w następujących sekcjach:
techniczno - ekonomicznej z

przewodniczącym doc. i<nż.
Zb. Wzorkiem i prof. Kłap­
kowskim, kulturalno-oświato­
wej z dyr. mgr St. Potocz­
kiem na czele, turystyczno-
uzdrowiskowej z prof. mgr
inż. K. Zajączkowskim i mło-

Rejestracja
warsztatów
rzemieślniczych

ro-

•••

W najbliższą niedzielę tj. 6 bm.
W Salonie Poezji i Sztuki „Domu
Książki” przy ul. 1 Maja 1 — od­
będzie się spotkanie z poetami
Krakowa. W czasie spotkania bę­
dzie można uzyskać autograf:
Harasymowicza, Jalu Kurka,
Nowaka, St. Skonecznego, T.

cha-Lisowskiej, T. Sliwiaka i

Dulęby.
Spotkanie — w godzinach

10—14.

J.
T.

SO­
WI.

od

dzieżowej z dyr. mgr
roszem.

Prezesem Komitetu
rzystwa Sympatyków
Sądeckiej został wybrany dyr.
Muzeum Państw, w Krakowie
prof. H. Dobrowolski, (z)

Szef kuchni
„Zywca“
p, T. Cholewa

BLINY Z
ZIEMNIAKÓW

Pół kilo zie­
mniaków gotu­
jemy, studzi­
my, przepusz­
czamy przez
maszynkę, do-
dajemy
szklanki
tany, 5 żółtek,
pianęz"’'

łek, sól. Wszystko to miesza­
my, po czym łyżką kładziemy
na patelnię z rozpalonym tłu­
szczem, smażymy z obu stron
na rumiany kolor. Podajemy
gorące ze śmietaną. Smaczne­
go!

pół
śmie-

5 bia-

jutro w sobotę o godz. 10 w

124 WSR przy Al. Mickiewi-
21, III p.

Uwaga członkowie ZBoWiD!
W niedzielę o godz. 10 w sali
Klubu Oficera przy ul. Bitwy pod
Lenino 1 odbędzie się koleżeńskie

spotkanie b. żołnierzy Armii Kra­
jowej. Celem spotkania — zapo­
znanie z uchwałami i wnioskami
II Kongresu ZBoWiD.

a, W najbliższy poniedziałek w

roli tytułowej opery „Halka”, wy­
stawianej ńa scenie Teatru im.

Słowackiego przez Miejski Teatr

Muzyczny wystąpi gościnnie Te­
res* Żylls-Gara.

Izba Rzemieślnicza w Kra­
kowie przygotowuje się do
mającej się odbyć w grudniu i
styczniu rejestracji rzemiosła
indywidualnego. Już w naj­
bliższych dniach zostanie zwo­
łana narada samorządu rze­
mieślniczego z kierownikami
biur cechowych, na której zo­
staną omówione zasady reje­
stracji. W trakcie przygotowa­
nia są druki rejestracyjne, ty­
puje się punkty, które będą
prowadzić rejestrację prywat­
nych
takie
nych
nie.

warsztatów. Rejestracje
ze względów ewidencyj-
prowadzone są rokrocz-

(z)

Dla każdego coś ciekawego
A jednak najmilszym pre-

zentem z okazji zbliżają­
cego się Mikołaja lub Gwiazd­
ki są książki. Jeszcze raz mo­
żna się o tym przekonąć po­
dziwiając w sieni przy Rynku
Gł. 25 kiermasz trzech wydaw­
nictw: Wydawnictwa Literac­
kiego, Iskier i PWM.*

Pośród książek WL ludzie
najchętniej kupują tomy Ma­
kuszyńskiego, Bunscha, Wasy-
lewSkiego, Kraszewskiego. Po­
za tym zwraca uwagę bardzo
ciekawa seria pamiętników i
wspomnień. Są więc dwa gru­
be tomy czarujących wspom­
nień Bogdanowicza, urzędnika
na c. k. dworze, są pamiętniki
Leśnodorskiego z okresu kra­
kowskiego dwudziestolecia
międzywojennego, „Dom" Sta-
rowiejskiej-Morstinowej. Bar­
dzo interesującą lekturę stano­
wią od dawna nieobecne w

księgarniach wspomnienia Jes-
sie Conrad o jej wielkim mężu
i trzy tomy tzw. księżycowej
trylogii Żuławskiego.

*

Warszawskie „Iskry" oferu­
ją kilka kryminałów, a wśród
nich ciekawą, napisaną w

XIX w. „Zbrodnię w Orciual".

Londona. Z nowości należy
zasygnalizować II tom słyn­
nych „Stenogramów Anny
Jambor", 11 ton encyklopedii
„Kto, kiedy, dlaczego” i „Cafe
pod Minogą" Wiecha. Jest
także dużo najlepszej litera­
tury młodzieżowej. Książki
Meissnera, Fiedlera, Lema,
Steuensona, Coopera, Kdstne-
ra cieszą się zasłużonym popy­
tem, obok nich opasłe tomy
„Wicehrabiego de Bragellon-
ne" Dumasa, „Nędznicy" W.
Hugo oraz poszczególne tomy
pięknie wydanej biblioteki Po­
dróżniczej, a z

spokojne tropy"
*

Jasne, że na

największym
cieszą się nuty kolęd. Na pre­
zenty dla melomanów nadają
się piękne albumy: „Chopin
w kraju", „Tematy muzyczne
W plastyce polskiej", książki
Jachimeckiego „Chopin", „Wa­
gner", „Wybór listów Karola
Szymanowskiego” i wiele in­
nych ciekawych pozycji.

*

Dzisiaj w godzinach 16—1S
podpisuje książki Jalu Kurek,
od 17—18 Tadeusz Sliwiak. Ju­
tro od 15—17 Jerzy Harasymo­
wicz, od 16—18 Ludwik Jerzy

- .właszcza „Nie-
Bratnego.

stoisku PWN
powodzeniem

Cenną pozycją i niestety bar-i Kern,
dzo drogą bo kosztującą aż
270 zł jest olbrzymi wybór 1 kiermaszu, (bz)

W sobotę wieczorem koniec

W walce
z gruźlicą

W chwili obecnej organizo­
wany jest pod protektoratem
przewodniczących prezydiów
Wojewódzkiej i Miejskiej Ra­
dy . Narodowej — Społeczny
Komitet Walki z Gruźlicą. W
najbliższych dniach będzie po­
wołane prezydium Komitetu.
Opiekunem akcji Komitetu
jest profesor Hornung, kierow­
nik Kliniki Ftyzjatrycznej A-
kademii Medycznej.

W dniu wczorajszym organi­
zatorzy SKWzG omówili wstę­
pnie działalność Komitetu z

przewodniczącym prez. RN w

m. Krakowie Z. Skoiickim o-

raz przew. prez WRŃ J. Nagó-
rząńskim. (cz)

KD-PZPR

dzielnicy Zwierzyniec
zawiadamia

DzielnicowyKomitet
PZPR Zwierzyniec zawia­
damia wszystkich delega­
tów .na IX konferencję
sprawozdawczo - wyborczą
że obrady konferencji roz­
poczynają się jutro 5 grud­
niaogodz.8wsaliKD
przy ul. Bogatki 3. Wszys­
cy towarzysze delegaci i
zaproszeni goście proszeni
są o punktualne przybycie.

Pamiętamy, M

jeszcze niedawno
ul. Floriańska

wyglądała jak
pobojowisko.

Pracowali
wówczas

niający
wysokiego
pięcia specjaliści
od elektryfikacji
miasta. Wysnu­
liśmy wówczas

wniosek, że

pewno nie

prowadzą w od­
powiednim Cza­
sie ulicy do na-

leżytęgo porząd­
ku. Na szezęście
myliliśmy się. W

tej chwili
ski Zarząd
i Mostów

rządku ie
ch^Jniki na

Floriańskiej
dąc na

zgodnie z życze­
niem DRN cał­
kowitą nawie­
rzchnię asfalto­

wą.
Fot. J . Lewicki

tu

smie-
kable ■

na-

n*
do-

Mej-
Ulie

po-
JUŻ

ulicy
kła-
Hłch

Go* Gdzie*Kiedy
Tcałey

SŁOWACKIEGO: godz.
„Sprytna wdówka”. KLUB
19.15 „Mąż Fołtasiówny”. -

DRZEJEWSKIEJ: 19.15
diabeł nie może” (przedst. zamkn.) .

KAMERALNY: 19.15 „Wojny tro­
jańskiej nie będzie”. LUDOWY:
17 „Sen srebrny Salomei”. MUZY­
CZNY: 49.15 „Zemsta nietoperza”.
TEATR 38: 17 „Nie-boska kome­
dia”.

Pozostałe teatry Gieczynne.
Kina

UCIECHA: godz. 15.45, 18,
„Liii” (USA). — WANDA:

18, 20.15 „Dom pani Tellier”
— SZTUKA: 15.45, 18, 20.15

lazny kwiat” (węg.). -

SZAWA: 15.45, 18, 20.15
na młynarka” (wł.) .

NOSC: 15.45, 18, 20.15 „

o Basię” (poi.) . WRZOS:

skiego 50): 15.45, 18, 20 ,

w przestworzach” (ang.) . KRAKUS

(Al. Krasińskiego 18): 15.45, 18,
20.15 „Niemowlę na manewrach”

(ang.) . ISKIERKA (Żywiecka 44):
17.30, 19.45 „Akt oskarżenia” (USA).
ZUCH (Krowoderska 8): 16, 18

„Nocny nalot” (ang.). MELODIA

(Zwierzyniecka 1): 16, 18, 20
czór kuglarzy” (Szwedzi).
PARZ (Lubelska 27): 16,
„Gosposia do wszystkiego” (USA).
MINIATURKA (Franciszkańska 1):
15, 16 Program dla dzieci; 17

„Podstępny wróg’"; 18, 20 „Poże­
gnania” (poi.) . CHEMIK (Borek
Fal.): 19 „Intruz” (USA). KULTURA

(Rynek Gł. 27): 20.15 „Podlotki”
(CSR). MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
17, 19.30 „Baza ludzi umarłych”
(poi.) .

— ROTUNDA (Al. 3-gO
Maja 5): 16, 18, 20 „Ostatnie pięć
minut” (wł.). — ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka): 17, 19

(NRD).
KINA W NOWEJ

ŚWIT (Osiedle C-l):
20.15 „Córeczka” (ang.-amer.). —

MAŁA SALA: 15, 17, 19.15 „Dopó­
ki jesteś ze mną” (NRF). ŚWIA­
TOWID (Al. Lenina):
20.15 „Zdrada”
SALA: 15, 17,
ki” (NRF). —

(Pl. Centralny):
dzieci; 16 „Pod żaglami” i in.; 17

„Tajemnica dzikiego szybu” (poi.);
19 „Lady Hamilton” (ang.) .

—

SFINKS (Majakowskiego 2): 16,

19.15
zzk:

- MO-

,,Gdzie

20.15
15.45,
(Ir.) .

„Ze-
kwiat” (węfi.). — WA1Ł-

15.45, 18, 20.15 „Pięk-
mlynerka” (wł.). — WOL-

18, 20.15 „Awantura
„Zamoj-

,Człowiek

„Wle-
KŁE-

18, 20

„Gwiazdy”

HUCIE

15.45, 18,

15.45, 18,
(CSR). — MAŁA

19 „Do bram-
AKTUALNOSCI
15 Program dla

Ustalono
lisię lekarzy sądowych

dla Krakowa
Zgodnie z Uchwałą Rządu

(Dziennik Ustaw nr 55 z dnia
8. X. 1959), od 1 grudnia br.
wszelkie zaświadczenia o nie­
stawiennictwie z powodu cho­
roby w Sądzie Wojewódzkim
i Sądach Powiatowych w Kra­
kowie mogą wystawiać jedy­
nie lekarze sądowi względnie
ordynatorzy oddziałów szpi­
tali lub sanatoriów. Zaświad­
czenia innych lekarzy nie sta­
nowią podstaw do usprawie­
dliwienia niestawiennictwa.

W Krakowie Wydział Zdro­
wia
nie
downictwa
karzy sądowych
gólnych dzielnic:
Miasto — dr E.
przyjmuje w

przychodni obwodowej,
Skawińska 8 w godz. od 12 do
13.30, DRN Zwierzyniec — lek.

Rady Narodowej wspól-
z przedstawicielami są-

ustalił listę le-
dla poszcze-
DRN Stare
Rosenzweig

dzielnicowej
ul.

przyjmuje w godz. 11—12,
DRN Kleparz — dr A. Heł-
czyński, dziełn. przych. obw.
Długa 38 przyjmuje w godz.
od 13—14, DRN Grzegórzki dr
W. Potok, dziełn. przy. rej.
Wielopole 15 przyjmuje w

godz. 12.30 do 13.30, DRN Pod­
górze — dr J. Sojka dziełn.
przych. obw. pl. Serkowskiego
10, przyjmuje w godz. 10—12,
DRN Nowa Huta dr St. Zie­
liński, poliklinika Osiedle A-O
przyjmuje w godz. od 8—9 i
dr H. Ottenbreit, VII dziełn.
przych. obw. Osiedle C-33 w

godz. od 8—9.
W województwie wyznacza­

nie lekarzy, sądowych jeszcze
trwa. Poszczególne powiatowe
wydziały zdrowia wspólnie z

sądami powiatowymi typują
odpowiednich lekarzy. Akcja
prawdopodobnie zostanie za-

J. Kaczorowski, dziełn. przy- kończona w przyszłym tygo-
chodnia obw. Batorego 31 dniu.

18, 2® „Postrach kobiet” (fr.) .

KOLOROWE — nieczynne.

Telewizja
Piątek. Godz. 18: Rep. ze Szko­

ły Poligraficznej. 19.30: Dziennik.
20: Rewia Górnicza — program
rozrywkowy. 21 .50: Wiadomości.

Sobota. Godz. 16: Program dla
dzieci. 17: Mecz hokejowy Górnik
Katowice — Avangard Czelabińsk.
19.30: Dziennik. 20: „Nie tylko dla

pań”. 20.30: „Rancho Texas” —

film. 22.15: Dziennik. 22.20: „Spot­
kania miast” program estradowy
z Łodzi.

UWAGA: Za ewentualne zmiany,
które w ostatniej chwili zostają
wprowadzane w repertuarze tto-

trów, kin i telewizji, redakcja nie
Werze odpowiedzialności.

MUZEUM LENINA ul. Topolo­
wa 5 (godz. 10—18), ETNOGRAFI-
CZNE: „Obrzędy i zwyczaje lu­
dowe” (9—15). BRAMA FLORIAŃ­
SKA: „Dawne warownie Krako­
wa” (8.30—15). DOM MATEJKI

(Floriańska 41) — (10—15). DOM
SZOŁAYSKICH (PI. Szczepański ?):
„Polska sztuka cechowa” (10—15).
ZBIORY CZARTORYSKICH (£i-
jarska 15): „Galeria malarstwa

obcego, przemysł art.” (10—15).
NOWY GMACH (Al. 3-go Maja 1):
„Galeria malarstwa polskiego
XIX i XX, drzeworyt japońskj
od w. XVIII do w. XIX” (10—15)^
oraz „Malarstwo islandzkie”. —

DOM PLASTYKÓW (Łobzowska
3): „Wystawa malarstwa i grafiki
Jana Dutkiewicza” (10—1»). KLUB
TPPR (Rynek Gł. 20): „Wystawą
rysunków młodzieży szkolnej woj,
krak.” (10—18). BIBLIOTEKA JA­
GIELLOŃSKA (Al. Mickiewicza

22): „Wystawa pt. „Juliusz Sło­
wacki”. RYNEK GŁ. 9: „Wystawa
grafiki bułgarskiej Luby Polika-

rowej” (17—22).

Dyżury
CHIRURG.: Trynitarska 11, PO-

LOZN.: Kopernika 23, INTERN.:

Kopernika 15, NEUROLOG.: Bo­
taniczna 3, OKULIST.: Kopernik.
17, GRUŹLICZY: dla kobiet: Woł»

Justowska; dla mężczyzn: Prądnic­
ka 80 — POGOT. MII.IC. tel. 9-7,
STRAŻ POZ. tel. 0-8, ^OGÓT.
RATUNK. tel. 0-«. NOWA HUTA:

POGOT. MILIC. tel. 411-11,. PO­
GOT. RATUNK. tel. 422-22, STRAŻ
POZ. tel. 433-33 .

£2p2elzi
Grodzka 17, PI. Matejki 2. Boh.

Stalingradu 77, Senatorska 5, Bro­
nowicka 38. Borek Fał.: Zakopiań­
ska 69. Nowa Huta: Kocmyrzow-
ska 18.

Sładfi©
Na piątek:

Godz. 16.45: Dziennik. 17.00: Kon­
cert życzeń. 18.25: Fel. M. Jorsta.
18.35: Muzyka i aktualności.. 19.^0:

Wiadomości. 19.05: Melodie tan.

19.15: Aud. poetycka. 19.30: Kon­
cert symfoniczny. 21 .30: Z kraju
i ze świata. 21 .56: Wiadomości

sportowe. 22 .05: „Zwiastun wio-
słuch. 23.35: Muzyka tan. —

Wiadomości.

Na sobotę:
Godz. 5.30: Wiadomości. 5 .36: Mu­

zyka. 6 .30: Dziennik. 6 .50: Gimna­
styka. 7.00: „Radio — reklama”.
7.30: Dziennik. 8.15: Kurs jęz. ro­
syjskiego. 8 .3Ó: Wiadomości. 8.45;
Muzyka ludowa. 9.05: Koncert
Ork. Mandolinistów. 9.35: Radio­
stacja młodości. 10.00: Stefania

Woytowicz, Andrzej Hiolski, Re­
gina Smendzianka. 10.50: Porady
praktyczne dla kobiet. 11.00: Kon­
cert chopinowski. 11 .40: Ork. tan.
12.04: Wiadomości. 12.10: „Błędy
i grzechy” — fel. 12.20: Trio har­
monijek ustnych NRD. 12 .40: Aud.
aktualna. 15.00: Wiadomości.

sny”
23.50:
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Przed ligowq niedzielą

Czy w Nowym Targu

dojdzie do „derbów" hokeistów

Podhale - Cracotia?

Trener Prouff ° rzżi:ł*
onica i Szymkowiak

W dolinie nowotarskiej
słupek rtęci leszcze powyżej zera

W nadchodzącą niedzielę nie odbędzie się peł­
na kolejka, spotkań hokeistów w ekstraklasie. Ro­
zegrane zostanę tylko trzy sp otkania, ponieważ
czwarty mecz: Górnik — ŁKS ze względu na mię­
dzynarodowy turniej „Bcirburkowy" został przeło­
żony na termin późniejszy. W związku z tym zaj­
dzie przypuszczalnie zmiana na pozycji leadera
i Górnik ustąpi pierwszego miejsca warszawskiej
Legii.

Drużyna wielokrotnego mi­
strza Polski — Legia gra na

„Torwarze“ z katowickim
Baildonem j wszystko wska­
zuje na to, że zdobędzie dwa
mistrzowskie punkty. Dla dru­
żyn kandydujących do spadku
z ekstraklasy, duże znaczenie
będzie miał pojedynek Pomo­
rzanina z katowickim Star­
tem.

W NOWYM TARGU ODWILŻ

Ostatni mecz w trzeciej ko­
lejce spotkań ma być rozegra­
ny w Nowym Targu 1 zmierzą
się w nim hokeiści Podhala z

Cracorią. Organizatorzy za­
wiadomili już biało-czerwo­
nych, że odbęćzie się om w

niedzielę o godz. 18, ale obec­
nie w całej dolinie nowotar­
skiej słupek rtęci o tej porze
wskazuje na termometrze ok.
plus 5 stopni C. Zarząd Pod­
hala ma jednak nadzieję, że
do niedzieli będzie zimniej a

na nowotarskim lodowisku
można grać gdy tylko będzie
Ok, 0 stopni C.

Jtedno jest pewne, gdyby tem­
peratura nie uległa zmianie to

tneez za zgodą zainteresowanych
klubów odbędzie się w terminie

późniejszym w Nowym Targu.
Współpraca pomiędzy hokeistami

Podhala i Cracovii układa się tak
dobrze, że nie będzie potrzeby
przenosić ewentualnie meczu na

najbliższe sztuczne lodowisko,
gdyż zamiast dochodu pociągnęło­
by to za sobą niepotrzebne koszty.

PODHALE FAWORYTEM

W „derbach” hokeistów woje­
wództwa krakowskiego zdecydo­
wanym faworytem jest drużyna
Podhala. Gospodarze przewyższa­
ją krakowian nie tylko techniką
jazdy i prowadzeniem krążka,
lecz także nieodzowną w meczu

mistrzowskim rutyną. Podopiecz­
ni trenera Csoricha

ningu na trening i
mecz coraz lepiej,
jest także fakt, że

zawodników jak Pabisz,
Bryniarscy, Chmura czy Różański,
coraz lepiej spisuje się młodzież.

grają z tre-

z meczu na

Pocieszający
obok takich

bracia

— Odprężam się — mówi Majka. — Relaks na

zasadach naukowych: nogi wzniesione, oczy przy­
słonięte, mięśnie rozluźnione, przyjemne myśli,
i tak dalej. Zawsze to robię w przerwach między
zdjęciami, doktór mi zalecił.

— Zalecił ci do tych celów akurat moją kanapę?
— Powinnam się odprężać wszędzie gdzie mam

do tego sposobność — mówi Majka. — Wczoraj
odprężałam się na rocznikach „Przeglądu Filmo­
wego”, bardzo dobrze mi szło.

Idę do pokoju, Majka idzie za mną. Podchodzę
do kanapy, udaję, że poprawiam rozrzucone po­
duszki. Jest brązowa plamka na obiciu, ale
widoczna.

— Idziemy na śniadanie — mówi Majka.
— Dokąd? — pytam i w myśli przebiegam

le, w których mam kredyt.
— Do Selectu, oczywiście — mówi Majka.
Przypominam sobie, że to ona funduje,

być Select.
— Pójdę się zrobić — (mówi Majka, i udaje się

do łazienki, zabierając z sobą torbę plażową. Wy­
palam dwa papierosy, zanim zjawia się z powro­
tem. Nie mam pojęcia, co przez ten czas robiła, bo
zjawia się akurat w takim stanie w jakim tam
weszła. Majka uprawia typ „kobieta z wody'’. Ja­
sne proste włosy do ramion, twarz niemalowana,
usta blade, paznokcie naturalne, bose nogi w san­
dałkach na obcasie bez pięt i palców. Wanda twier­
dzi, że taka powierzchowność „z wody” jest naj­
bardziej pracochłonna, może to i prawda.

Również stroje Majki są szczytem prostoty: jest
to zawsze kusa sukienka włożona na gołe ciało,
z ogromnym dekoltem, w stylu taniej konfekcji.
Efekt jest niezawodny. Anat mia Majki jest znana i
doceniana w kraju i za granicą przez miliony wi­
dzów kinowych, płacących żywą monetą za przy-,
jemność podziwiania jej w różnych ujęciach. Nie­
prawidłowość jej figury polega na tym, że w zwe- „wadzam ją do kancelarii. W poczekalni siedzi jakaś

meczem od-

drużynic teo-

tym bardziej
świeżo w pa-

W HOKEJU ZDARZAJĄ SIĘ
NIESPODZIANKI

Nie można przed
bierać szans nawet

retycznie słabszej,
jeśli ma się jeszcze
mięci sensacyjną porażkę drużyny
kanadyjskiej McFarland z repre­
zentacją CSR podczas ostatnich
mistrzostw świata. A różnica po­
ziomu gry między tymi drużyna­
mi byia mniej więcej taka jak
między Podhalem a Craeoyią. Czy
więc biało-czerwoni stoją na stra­
conej pozycji? I tak i nie! Jeśli

będą grać jak w meczu ze Star­
tem to nie ma mowy, aby poku­
sili się nie tylko o niespodziankę,
ale mogą powrócić pod Wawel z

pokaźnym bagażem bramek. Gdy­
by jednak odzyskali formę z wio­
sny ubiegłego roku, to mecz mo­
że być nadzwyczaj emocjonujący.

PIERWSZE SPOSTRZEŻENIA
Zespół biało-czerwonych gra

zdecydowanie zbyt miękko i to

tak w obronie jak 1 w ataku. Ho­
kej jest grą męską, twardą (nie
mylić z brutalną), ale mogą sobie
na nią pozwolić tylko zawodnicy
mający żelazną kondycję i pewną
jażdę. W przeciwnym wypadku w

bezpośrednim starciu z przeciw­
nikiem tracą krążek i ...lądują na

tafli. A niestety zawodnicy Cra-
covii nie osiągnęli jeszcze pełnej
kondycji. Brak w Krakowie sztu­
cznego lodowiska ma swą wymo­
wę, ale tym bardziej oczekujemy
od wszystkich zawodników zdwo­
jonej ambicji.

Największą wadą biało-czerwo­
nych jest niepotrzebne cofanie się
przed przeciwnikiem będącym w

posiadaniu krążka. Tymczasem w

defensywie najskuteczniejszy jest
atak, bowiem przeciwnik wytraca
wówczas szybkość I umożliwia na

cofnięcie się pod własną bramkę
pozostałych zawodników drużyny
broniącej. Nie można zapominać
także o blokowaniu ciałem linii
lotu krążka przy strzale na bram­
kę. Także w ataku na tercji prze­
ciwnika zawodnik najbliższy ak­
cji musi wjeżdżać w przeciwnika
a cofa się obrońca znajdujący się
po przeciwnej flance.

Abstrahując od wyniku me­
czu Podhale — Cracovia, li-
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mało

loka-

Może

żentach jest przesadnie wąska, a w wypukłościach
przesadnie wypukła. Tak dalece, że graniczy to
z nadrealizmem.

W tym momencie Majka wstrząsa się nerwowo.

W pokoju rozległ się głuchy terkot, cichy ale dziw­
nie niesamowity, jakby apel z innego świata. Pod­
chodzę do telefonu, podnoszę słuchawkę.

— Czy to pan? — słyszę głos Pumsa. — Jakiś pan
dzwonił do pana, prosił żeby panu powiedzieć, że
będzie jeszcze dzwonił, co mam powiedzieć, gdyby
dzwonił?

— Żeby się wypchał i pomalował na zielono —

— mówię. — Zabraniam ci dzwonić do mojego pry­
watnego mieszkania w momencie gdy odwiedza
mnie jedna z gwiazd ekranu, rozumiesz?

— Przepraszam — mówi Pums i odkłada słuchaw­
kę.

— Sygnał mojego telefonu ostatnio nawala, ale
prawda że to ma przyjemny dźwięk? — mówię.

— Brr, chodźmy stąd szybko — mówi Majka,
biorąc do ręki kapelusz.

Biorę z kieszeni płaszcza klucz. Wychodzimy. Na
schodach Majka przypomina sobie, że musi za­
dzwonić do wytwórni i dowiedzieć się, czy ma wra­
cać po południu do zajęcia, gdyż z powodu nieobec­
ności Franka wynikły jakieś komplikacje, które za­
stopowały robotę.

Ponieważ jestem już na pierwszym piętrze wpro-

/

**

czymy na lepszą grę biało-
czerwonych. Chcielibyśmy, aby
zrehabilitowali się wszyscy od
bramkarza i obrońców do na­
pastników włącznie. Mamy
nadzieję, że Mruk wyz.będzie
się nerwów, że sympatyczny
Szwabenthan daruje nam o-

statmią surową, niemniej słu­
szną recenzję i wykaże swe

pełne walory poparte ■ogrom­
ną ambicją a cała drużyna ze-

chce się zaprezentować obiek­
tywnej widowni w Nowym
Targu lepiej jak przed tygo­
dniem. (J. F.)

Jeden z najlepszych
keistów Cracouii

Dutkiewicz, w akcji.

W pięściarskiej lidze okręgowej

Gracovia będzie go ścić leadera
Szkoda, źe dotychczasowy przebieg pojedynków o mi­

strzostwo pięściarskiej ligi okręgowej był tak nierówny.
Fakt, że nic wszystkie drużyny stoczyły jednakową Wość
walk nie daje pełnego i dokładnego rozeznania w ukła­
dzie sił. Przyczyniają się do tego również duże wahania
formy niektórych zawodników poszczególnych drużyn.

Np. zespół Wisły, który jest fT otwarta. Rewelacyjnie spisuje
I się obecny leader tabeli — tar­

nowski Metal. W ostatnim spot­
kaniu z Unią Oświęcim tarnowia­
nie nie tylko odnieśli najwyższe
w bieżących rozgrywkach zwycię­
stwo 16:4, ale również zaprezen­
towali dobrą formę. Trzecim kan­
dydatem do tytułu mistrzowskie­
go jest zespół Olszy, którego for­
ma wyraźnie zwyżkuje. Mamy tu

na myśli
'

przede wszystkim Kot-

ta, Matlaka, Plaskocińskiego i

Kapelę.
Do najsłabszych drużyn ligi o-

kręgowej należą w tej chwili ze­
społy Vietorii Jaworzno 1 Wandy,
które są zdecydowanymi kandy­

najpoważniejszym kandydatem
do tytułu mistrzowskiego, nie­
spodziewanie przegrał już z

Olszą, a w ostatnim meczu ze

słabą Wandą odniósł wpraw­
dzie zwycięstwo 13:7, ale... no-

wohucianie oddali 6 punktów
walkowerem. Bardzo słabo za­
prezentowali się wśród „wi-
ślaków” tacy pięściarze, jak
mistrz Polski — Ochman oraz

Kowalski, który wywalczył
tylko remis.

W takiej sytuacji sprawa pierw­
szego miejsca jest w dalszym cią-

Br STANISŁAW CIKOWSKI
wieloletni zasłużony członek i ózłołaes SKS „Ciaeowta*

zmarł w dniu 2 grudnia 1959 r.

Sport nasz wtrącił oddanego działacza 'społecznego. Zmarły
był Jednym z czołowych zawodników sekcji pitki nośnej, wie­
lokrotnie reprezentował barwy polskiego sportu na zawodach

międzynarodowych. Z całym poświęceniem oddawał się pracy

nad rozwojem życia sportowego.
Od wielu lat pełnił szereg funkcji w Za-nządzie Klubu oraz

Radzie Seniorów SKS „Cracovia”.

Nazwisko Jego trwale pozostanie w pamięci sportowców
i w historii Klubu.

CZEŚC JEGO PAMIĘCI!

ZARZĄD i RADA SENIORÓW SKS „CRACOYIA”.

najlepsi!
Mecz Warszawa — Haifa

według trenera Prouffa był
•mniej interesujący od o-

ficjalnego spotkania repre­
zentacji Polski i Izraela.
Przyczyną tego było prze­
de wszystkim przemęcze­
nie drużyny polskiej oraz

słabszy zespół gospodarzy.
Drużyna nasza grała pra­

wie w takim samym skła­
dzie jak W Tel-Avivie. Po

przerwie za słabego Ma­
jewskiego wszedł na boi­
sko Pohl, a kontuzjowane­
go Nierobę zastąpił Zien­
tara. W bramce polskiej
grał Szymkowiak, który
błysnął świetną formą i
wraz z krakowianinem Mo-
nicą należał do najlep­
szych piłkarzy na boisku.

Zwycięskie bramki dla

datami do spadku. Z towarzystwa
lego wydostała się ostatnio Cra- I ICZiiyftt
covia, a włączy się do niego praw­
dopodobnie rezerwa Hutnika. W
środku tabeli spokojnie ulokowała

się oświęcimska Unia, która jed
.nak w porównaniu z rokiem ubie­
głym obniżyła swe loty.

*

Najbliższe spotkania nie po­
winny przynieść żadnych
zmian, gdyż w każdej parze
jest jeden dość wyraźny fa­
woryt. I tak Hutnikowi Ib tru­
dno będzie wygrać z Wisłą,
Cracovii z Metalem Tarnów,
Victorii z Olszą oraz Wandzie
z Unią.

*

Poniżej zamieszczamy
alną tabelę rozgrywek:

akta-

1. Metal 10 10 126:72
2. Wisła 8 J4 103:55
3. Olsza 9 14 99:81
4. Unia 10 12 105:95
5. Hutnik Tb 11 8 101:117
8. Cracovia 10 8 85:113
7. Wanda 11 5 88:132

Ł. Yictoria u 4 89:131

(STAR)

Krakowscy piogpinjiśsi
grają w Ładzi

W Łodzi rozpoczyna się dziś o-

gólnopolski turniej tenisa stołowe­
go o „Puchar Ziemi Łódzkiej”. Z
Krakowa w konkurencji kobiet

biorą udział: Lida i Ratzko (AZS),
a w turnieju indywidualnym męż-'|
czyzn: Kursa i Ryłko (Wanda N.

Huta), Pawłowski (Wisła), mistrz
Krakowa Franczak (Garbarnia) i
Samborski (Korona).

kobieta. Na mój widok wstaje. Jest to kelnerka
z baru.

Niech pani chwilkę zaczeka — powiadam.
Idę za Majką do gabinetu. Pums pośpiesznie za­

myka jakieś tomisko, rozłożone i oparte o maszy­
nę, w którym najwidoczniej rozczytywała się, unosi
się, kładzie książkę na krzesełku, i siada na niej.

— Przedstaw się Pums — powiadam.■— O, my się już znamy — mówi Majka. — Na­
przód szukałam cię w kancelarii, dopiero potem po­
szłam na górę, gdzie przyjęła mnie twoja sprząta­
czka. Ale naprzód czekałam tutaj, ucięłyśmy sobie
z twoją sekretarką rozmówkę.

— A zatem wiesz, Pums, kogo masz przed sobą?
— mówię.

Pums z zapałem potakuje głową i wpatruje się
w Majkę z żarliwym nabożeństwem.

— Panna Pums jest szalenie miła, można ci po­
gratulować nabytku — mówi Majka. Pums czerwie­
ni się z radości.

— W każdym razie jest wykształcona, widziała z

pewnością wszystkie twoje filmy, prawda Pums?
Pums ponownie z zapałem kiwa głową, ale nie

wydaje z siebie głosu, oniemiała z emocji. Spotka­
nie Majki Polack we własnej osobie jest dla niej
wielkim przeżyciem.

— Zadzwoń do wytwórni, ja tymczasem załatwię
klientkę — mówię do Majki.

Za plecami Majki pytam na migi Pumsa, czy
wszystko w porządku. Pums robi gest oznaczający,
że żadne nowe sensacje nie nastąpiły. Wychodzę do
poczekalni.

— Służę pani — mówię do kelnerki i siadam
przy niej na kozetce.

— Mam do pana prośbę — mówi kelnerka. —

Tylko nie wiem, ile by to kosztowało...
— Co? — pytam.
— Nanisanie skargi do sądu — mówi kelnerka.

ICiąff... dalszy —nastąp,

barw stolicy zdobyli Basz­
kiewicz, Hachorek i Pohl.
Dziś polscy piłkarze opusz­
czają Izrael, udając się
w drogę powrotną do
kraju.

Cenna

inicjatywa
zakopiańskich
działaczy
narciarskich

W zawodach narciarskich mogU
dotychczas w zasadzie startowaó

jedynie wyczynowcy — członko­
wie klubów. Toteż na uwagę za­
sługuje inicjatywa, z jaką ostat­
nio wystąpili działacze narciarscy
Zakopanego. Postanowili oni w

zimie urządzać t.zw. wtdrki nar­
ciarskie — zawody, w których bę­
dą mogli startować wszyscy nie-
zrzeszeni, kto tylko będzie miał
na to ochotę. Niezależnie od tego
w wyznaczone dni instruktorzy
narciarscy oraz trenerzy z zako­
piańskich klubów będą prowadzić
na polankach bezpłatne szkolenie
oraz demonstrować uczącym się
poprawną jazdę na nartach.

skrócie
Przebywający we Francji piłka­

rze radzieckiej drużyny Dynamo
Tbilisi przegrali z zespołem Stade
Reims 0:1.

*

Na „Torkacie" rozpoczął się
tradycyjny „Barburkowy" tur­
niej hokejowy. W pierwszym
dniu Spartak Brno pokonał
szwedzką drużynę Hagalunds
12:0. Trzecią drużyną biorącą
udział w turnieju jest kato­
wicki Górnik.

*

W meczu piłkarskim o „Puchar
Europy” francuski zespół

' OGC
Nice pokonał mistrza Turcji —

Fenerbahce 2:1. W pierwszym
spotkaniu zwycięstwo w tyra sa-

. mym stosunku odnieśli Turcy.
Tak więc o zakwalifikowaniu się
do dalszej puli rozgrywek? zade­
cyduje trzeci mecz pomiędzy ty­
mi drużynami, który zostanie ro­
zegrany na neutralnym terenie.

*

W kolejnych spotkaniach
podczas tournee po USA ko­
szykarze i koszykarki ZSRR
odnieśli dwa zwycięstwa. Męż­
czyźni pokonali drużynę Akron
Goodyear 87:73, a kobiety wy­
grały z zespołem Nashville
48:46.

Weterani
ma karda

Kiedyś barw polskich w

rozgrywkach o ,,Puchar
Davisa” bronili m.in.Witt-
man i Spychała, obecnie
obydwaj ci dżentelmeni
mieszkają stale w Londy­
nie i z tej racji powołani
zostali do obrony barw
Anglii w „meczu wetera-
nóiv” z Francją. Niestety,
,polscy Anglicy” nie wy­
padli najlepiej. Wittman
przegrał z 61-letnim Boro-
trą w dwóch setach, a

Spychała po trzysetoWej
walce uległ Lertiąuowi.

Największe jed.nak zain­
teresowanie podczas tego
meczu wywołał pojedynek
znanej przed laty deblowej
pary francuskiej Borotra
— Brugnon z Anglikami —

Butler i Billington. W su­
mie czterej debliści liczyli
pokaźną liczbę 276 lat.-

górka najlepiej strzela
w lidze keszyteel

Koszykarki Wisły nadspodziewa­
nie dobrze spisują się w tegorocz­
nym sezonie ligowym: wygrana z

mistrzem Polski Wawelem i trze­
cia pozycja w tabeli. Niemało
do tych sukcesów przyczyniła się
Górka, która po ostatniej niedzie­
li objęła tron „króla strzelców”

zdobywając 118 pkt. i wyprze­
dzając słynną Romę OlesieiyiC^

j „(AZS AWT-W-walllS


